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Z Se1mu 
Obchody 100 rocznicy D • k . • Takich tłumów 
PoznańskiegoTowarzystwa Wie ODCepCJe nie było chyba 
Przyjaciół Nauk Najwyższej Izby Kontroli na żadnym etapie 

POZNAN (PAP). - W &ebną 
rocz;nicę istni€:!1.ia P=nań.skiego 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
odbyła się 14 bm. w sali Uni
wersytetu lm. Adama Mickiewi
cz.a. uroczysta akademia z udzia 
lem zastępcy przewodniczące~o 
Rady Pafu;twa prof. dr Staru
.slawa Kulczyńskiego, miinistra 
sl:k.olni.ctwa wyższego pro!. dr 
Stefa111a .Zótkńewskiego oraz pre
zesa p AN, prof. dr Tadeusza 
Kotairbińskiego. 

W uroczystx>ści udział wzięli 
uczeni z CSR, . Danii, Francji, 
Jugo\Slawil, NRD, NRF i Rumu
n.ii. 

W czasie aka.demil zast~pca 
przewodniczącego Rady Pań
stwa prof. St. Kulczyń.'lki do
konał dekoracji wysokimi od.zna 
c1..eniami państwowymi najwy
biitniejszych naukowców i dzira
łaczy Poimań.skiego Tow. Przyja 
ciól Nauk. Orde.rem ,,Sztandar 
Pracy" I klasy udekorowa.ni zo
l'!tali: prezes PTPN - prof. dr 
Kazimierz Tymieniecki, jeden z 
najwybitniej.szych hi..,tocyków 
polskich oraz prof. dr Józ,pf Ko
strze.wski - jeden z twórców 
polskiej nauki archeologicznej. 

Po przemówieniach odczytano 
depesze g,ratulacyjne nadeslane 
z okazji jubileu.,zu z pra,wie 
WSZJ'\9tkich stron świata i kraju. 

W woj. zielonogórskim 
powstaną 

komitety FJN 
ZIELONA GÓRA (PAP). 

Plenarne posiedzenie X Wyścigu Pokoju 
w końe~ przyszłego tygodnia N k h 
P · k K .. z z h d . h a rogat ac roie ty ustaw w om1s11 iem ac o nic 

WARSZAWA (PAP). - Jale się dowioaduje sprawozdawca 
pa.rla.menta.rny PAP, plena.me posiedzenie Sejmu PRL nie 
1>dbędzie się w zapmviedzla.nym terminie, 20 bm., lecz prawdo
p1>dobnle w drugiej połowie przyszłego tygodnia. 

Od kilku już miesięcy trwają 
prace nad projektem u.stawy 
sejmowej, która powołać ma za 
miast istniejącego dotychczas 
Miini.stersotwa KOl!ltroli Państwo
wej .sejmowy organ kontroli 
nad działalnością a.pa.atu pań
stwowego - Najwyż.szą Izbę 
Kontroli. 

Mimo iż sprawa powołania 
NIK jest przesądzona, prace 
na<l proj.ektem w zasadzie nie 
oo.stały zakończOl!lo: Istnieją bo-

Wywiad prez. Tito 

wiem w tej sprawie dość istot
ne rozbieżności, które, jak do
tąd, nie zostały jes~ uzgod
niOl!le. ChodZli mianowicie o to, 
że z jednej strony reprezento
wany jest pogląd by poza NIK 
pe>wolać specjalne· organy kon
troli w każd,ym resoroie. Z diru
g.iej zaś strony by NlK w swej 
pracy oparła się poza wla.snym 
apmatem jedynie na s·zeroko 
rozbudowanej ko;ntroli społecz
nej. 

Komisja poglądy swe prred
stawila prezesowi Rady Min1i
strów. Kiedy opracowany pro
jekt wstanie wniesiony na ple

BELGRAD (PAP) . _ z okazji num Sejmu, nie można jeszcze 
„święta zwycięstwa", obch<Jdzo- u&tRlić. 
nego w Jugwlawi,i w dmiu 15 13 bm. w godzinach wieczo.r
maja, prezydent Tito udzieLil nych odbyło się po<l pr7.R.wodITTi
wywiadu redaktorowi naczelne- ctwem P<JIS, St. Kulczyń.-;!,:iego 
mu Agencji Tanju.g. poc>iecl7.enie Sejmowej Komi,ji 

Prezydent oświadczy], że na- Zk~m Zachodnich. Temat-em ob-
czelnym zadaniem narodów rad były dwa projekty us.Ław. 
wszy.s.tkich krajów na św·ie<:ie Pierw.,zy z nich - opracowany 
jest zapobieżenie nowej wojnie. z inkjatywy pc13!elskiej - prz,e
„Naród jugo.słowiański i j~::;o widuje utworzenie sp·o-lecznego 
rząd - stwierdził THo - apelo- ru.:idl\ll'ZU repatriacji i osadni
waly i apelują do wszystbch ctw.:i. dru!Si - przedlożc.ny pnez 
rządów, organizacji poLitycz- rząd - ma na celu ur·e!!ulo·w.a
nych, społecznych i naukowych, nri.e spraw "."l:3sn?:§ci niektórych 
do całej światowej opinii pu- nieruchomo,c1 merolnic~ych na 
blicznej. aby ~zzwloczn.ie pod-1 Z1em1ad1 Od.1'anych 1 n~ te-
jęły akcję na rzecz Z'.lkazu do- re.mich byłego W.' M;· Gdan.~~:n. 
kanywania prób z bronią jądro-! Pien1:"szy 7'. proiektow komhJa 
wą, na rrecz rednkcji zbroj<'l'l po wn:e•1en1u. sze~egu . J>?Pra~ 
i pokojowe~o rozwiązy'.vania wek .Po,•ta1t1ow1l'! przedloz,yc &J 
spornych problemów międzyna- mow1, drmn zas będzie Jeszcze 
rodowych". dyskutowany. _______ _ 

Łodzi, 

wzdłuż całe i 
trasy, 
na stadionie ŁKS Jedna z naJwiększych inclywi ilualności X Wyścigu P1>ko.iu, 

irzykrntny zwycięzc:.i. et:ipowy - Belg Prc-asl pozdrawia pu-
bliczność na st:.i.dionie LKS. 

witali łodzianie kolarzy 
Kolarze przedostatniego eta- ca. Ci, którzy nie otrzymalipxzerwanie w strone Tuszyna. 

pu jubileuswwego wyścigu n,1 hilf~tów na boisko. a posiad al; Na ·kra•wężn,ika,ch ulic bar
wet n:e dojeżdżali jeszcze d•J własne środki lokomocii, jechJ clzńej jprzerorni zajmowali 
Czestochowy, gdy tłum na ul!- li motocyklami, rowerami s-a- miei.sc!'I iuż na wiele godzin 
cach Rzgowskiej, Piot.rkow- mochodami c:ężarowymi na przed przyjazdem kolarly. 
skiej, Mickiewicza i Koperni- trasę poza granice Lodzi. Dh Dzieci trzymały w rękach ko
ka gęstniał z minuty na m!-1 tego też na ulicy Rzgowskiej loro we chorągiewki. Z bieg: em 
nutę. Stadion LKS zaladiJ . ··lh.tE!i waż samochodów. moto- czasu tłum gęstniał m.:!san~o
wany był do ostatn:ego m:ejs- ..:ykli i c;ężarówe'.{ ci~nął nie w1c1e. Na skrzvżowamach 11-

lic tworzyły się ruchome try
buny na ciężarowych samo
chodach. Wykorzystywano b:i.l 
kony, dachy, wszystkie wyku
sze murów, każde wznie
>:enie, by móc lepiej obserwo
wać przyjazd kolarzy. i'\ ie 
będz.ie w tym krzty przesady, 
jeżeli zaryzykujemy hliierM~.- ' 
nie, że trzy czwarte mieszkań
ców Łodzi wyległo na uLre, 
by powitać \vysc1g. Im bliże) 
bram stadionu, tym większe 
tłumv! 

Wojewódzka Komisja P~ozu
mi.,,,wawc"'" Stronnktw Politycz 
n:vch w Zielonej Gńt'z.e O:c(losila 
ootatnfo uchwalę, dotyCU\<'ą po
wolania komitetów Front.u .Ted
ności Narodu oraz oświadci.enie 
w .sprawie Związku Mlodz:ieży 

Wiejskiej . P I d D li ,„ Adenauera w uchwale Woj. Komisji Po- o• ą IH esa 
rozumiewawczej Stronnictw Po- b il 

Organ:zatorzy i tym razer.1 
zdali egzamin na piątkę. Osznu 
rowano wszystkie zalcręty i 
główne arterie, nikt nie W~'
chodził poza krawężniki. Z 
nieciierpliwością oc~ek~w.ano 
pierwszych meldunków z tra
sy, które płynęły z mF>gafo
nów. 

~~~~z~~~~~~za~~~it~tó~ę F~~~ na strefo ,,rozrzed""onych" zbro "teń 
tu Jedności Narndu i w o.gól- "I A. 
nych 7.arysach Mkl'eśla kieru- - ---
nek ich dz:ia.lalności. E • dniu 14 bm„ sekretarz stanu 

Niemniej pDpularny od 1.awodników helike>pler na stadi·onie 
LKS. 

Tuż przed godziną 17 na-
. pięcie o{:zekujących doszło 

Uchwala w zakończeniu posta W Ur Q p: e Dulles oświadczył m. Ln„ że 
nawia zwołać nara:lę wojewódz Sla1ny Zjedn<Jc:wne n:e zgodzą 
kie!!o aktywu w celu powofania NOWY JORK (PAP). - Na sie na jakiekolwiek porozumie- WYNIKI Woj~wódzik'oego Komitetu Fron-1 konferencji pra~owej. która od- ni~ w sprawie rmbrojenia, któ
tu Jedności Narodu. była się w Waszyngtonie w re oparte by było na obecnym 

podziale Niemiec. KLASYFil<:AC.TA INDYWIDUALNA KLASYFIKAC.TA INDYWIDUALNA 

do zenitu, gdy na ho
ryzoncie ukazał si~ helikoptP.I', 
widomy znak zbliżania się CU) 

łówki, Łó<liź i tym razem go
dnie wifała kolarzy, a entu
zjazm na stadionie wyładowy
wał się w entuzjastycznych 
okrzykach, gdy okazało się. ie 
w czołowej grupie przybyli do 
mety również Polacy, (Sk.) 

XI ETAPU: PO XI E.TAPACH: 

Zniesienie sprzedaży na talony 
W związku z toczącymi się o

becnie w Londynie obradami 
P.ndkomisji RcnbrojenJLowej ONZ 
sekrda.rz s.tanu stwie,rrj,zil, że 
rzad amerykariski n.ie ma żad
nej skrystaliwwanej k<Jincepcj1 
w sprnwie utworzenia w Euro-

1. Proost (Belgia) 5.32.56 
2. Kapit1>now fZSRRl 5.34.40 
3. PARADOWSKI f.Pl>Jska) 5.35.10 

1. Cltri'ilow fBu!qarlal .54.44.43 
2. Br!Haln fAnqllal 54.50.45 
3. PRUSKI (Polska) 54.54.12 

i listy imienne 
Mini.ster handlu wewnętrzne

go wydal O."<tat:nio decyzję w 
6pra·wie anulowania sprzedaży 
atrakcyjnych artykuló•v na ta
lony i listy imienne. Równocze
śnie z,niesi-0n-e ze.stało prawo rt>
Zletr"Wowa•nia towarów do dysno
zycji rad narodowych, woJ·e
wódzkich zarzadów handlu, dy
rektorów przeds,iębiorstw i hur
towni. 

Wymi.enioine formy spr7.Jooaży 
były wprowadrone w kraju, aby 
zapobiec spekula,cji artrakcyjny
~i artykułami. Jak wykazały 
Jednak in.spekC'je Ministerstwa 
Kont.roli Państwowej, syistem 
~end był i.ródl.em wi.elu nadużyć. 

~rzalo się bowiem. że moby 
um1eszc:z.:me na list.ach w krót
kim o!"1:'<l'sie czasu wykuPoWałY 
t~ary nawet Z.'l. kilkadziec;iąt 
tysięcy. zlotych. Możliwość rezer 
wowai;iia. ?<>zwalała także na u
przywileJOWanioe w zakupach 
przede wszystkim c•sób zatrud
nionych w admW.stracjl handlo
wej. 

Zniesienie .sprzeda'.Zy na zlece-

Krajowa konf erenc:a 
działaczv ZSL 

WARSZAWA (PAP). - Sprawy 
i<deowo-proqramowa i organ1za~yj
ne ZSL, ro21wi111ięta szeroko w U· 
chwolacb VI Plenum Nucre,lnetra 
Komi1tetu i dyskutowane ohernt.e 
we W!OZystk:.ch oqni,waoch organ·za· 
cvinych stronnictwa, są zasad:i.;
c~ym l2mMem krajowej konferen· 
c.1·1 dm1łaczy ZSL, która rozpoczę
ła oi>ra<iy w dniu 14 bm. 

nia imienne nie odnooi się do 
towa.rów rc,zidzielanych w okre
sie uroczystości „Dnia Górnika", 
„Dnia Hut.ni·ka" i „Dni.a Sto~z
niowca" oraz do RprZPda;i:v przo
downikom pracy i ZP•kupów. któ 
re są formą nagród 7.a dobrą 
pracę. 

Pęka:qca 
góra-kamieniołom 
zasypała olbrzymimi głam1i 
droqę 

i przecięła komunikację 

graniczną z CSR 

pi-e stre·fy zneuLralizowanej 
względnie zdemilitaryzowanej, 
na której obszarze, mogłyby 
być przeprowadzone próby prak 
tycznego dzialania systemu kon 
tro1i i insprkcji. Wydaje się ra
czej - podk·::eślił Duli.es - że 
ze wz.l!lę<lu na komplikacje po
lityczne, jaki>e pociągnęłoby 7.a 

4. Klewcow fZSRRI 5.35.10 
5. Pedersen fDania) 5.3.5.10 
6. Christensen (Dania) 5.35.12 
7. Britlaln fAnąlla) /l.3.5.~!i 
C. Ruż!czka ICSRJ 5.3.S.2ff 
9. Butzen fBe'qia) 5.35.26 

10. Brauna fNRDl 5.35. ?.fi 
12. CH;WIENDACZ (Polska) 5 .3!i.26 
21. Dl/GAI.SKI s.~.:m 
2J. PRUSKI ~.35.26 
26. WIĘCKOWSKI 5.35.26 

KLASYFIKACJA DRU2YNOWA 
XI ETAPU: 

sobą wyznaczenie te"o rodzaju t. Belqia 
strefy w Europie. byloby ba>r- 2. ZSRR 
dziej .słuszne przeprowadzenie 3. Dania 
pod·e>bnej próby na obszarnch 4, POLSKA 
mniej zaludnionych - na Ala- ~: ~:~unia 
sce, Syberii, czy w innych ok·rę 7. Szwecla 
gach arkty<:.znych. R. Anqlia 

Koncepcja Sta,nów Zj€dnoczo- !I. Bułciaria 
nych - powiedział Dulleis - nie I to. Franc la 
przewJduje utr.zymania pod:zialu I t. .h1Qoslaw:a 

j Niemiec arni utwo.::zenia n.a ich g· ~~~rv 
. ob.~zarze strefy zdemilitaryrowa 14: Finlandia 

Jak podaje „Trybuna Ludu" B neJ. . 
bm. o qodzlnie 9 rano mieszkańcy Jednakze Adenauu - zda
miejscowości Lipowica, kolo Dukli, I niem seikret.a•rZ3 . .sta.ni1 USA -
pow. Krosno. zaaJarmowanl zostali E•klo;nny byłby z~odztlć >'lię. by 
niecod~iennym 7.law:sk·em; Znajdu sily zbrojne NATO .. . ni·e stacjo
ląca s:e tam qóra-kamlen.:olom ~a- nowaly we wsch'1dn.iej czi:ści 
czela 1>ekać I obsuwać ~111 w k>e· zjedoocwnych Nkmlie.c 

16.44.13 
16.45.46 
16.45.40 
16.46.02 
t6.łr>.18 
16.4.6.ta 
16.46.18 
16.51.33 
16.51.33 
17.02.54 
11.03.0:1 
17.J9.27 
17.2(1.10 
17.58,39 

runku b'cqmicel obok szosv Kro· · 
sno - Barwin~.k fCzecboslowac!;i) 
oraz w stron<: przepływającej nie
onodal rzeki Ja'iiolki. Do godziny 
16 DO południu wielotonowe qlazy 
z 1>bsuwaiacej się qóry całkowicie 

Wyrok w 
zabójców 

procesie 
Roehma 

4. Kapltoll'>W fZSRRl 54.58.0'l 
5, Proost fBe\qial 54,ss.111 
6. Boudon fFrancial 54.5". 14 
7. Hille~ fSzwecfal 54.511.53 
n. Gruenwald INRDI 54.59.0l 
!l. Stolper fNRDl 55.00.48 

JO. Petro,,ic fJnqosl~wlaJ 55.07.H 
14. CHWIENT)A.CZ fP1>lska) !;S.14,5'1 
W. BUGALSKI 55.35.43 
29. WIĘCKOWSKI .55.45.44 
30. PARADOWSKI 56.17.08 

KLASYFIKACJA DRUZYNOWA 
PO XI ETAPACH: 

t. POLSKA 1fl4.43.0l 
2. NRD 164.48.0t 
3, ZSRR 164,57 .58 
4. Belqla 164.58.2 t 
5. Szwecja 165.06.ł!J 
6. AnqUa 165.20.t!I 
7. Francia 165.30.38

1 a. Rumunia 165.45.59 I 
9. Bulqada 165.54.45 ! 

JO. Dania lfi6.03.41l I 
11. .luoosławla lo6.J6.l9 
12. CSR l 67 .58.32 
13. Wtlqrv 170,56. '.JO 
14. Finland1a 172.30.•14 

Pr.zied opuszczepiem Kato
.wie, g<ly kolarze szykmvali się 
do startu na trasę XI etapu, 
każd~ dziecko w Pols·ce wie
dzialo, że sytuacja j~ISt bardzo 
groźna i jeżeli nasi zawodni
cy nie dadzą z siebie maksi
mum wysHku, to mogą pogrze 
~ać tę jedną ogromną sza•nsę 
zdobycia pierwszego miejsca 
w klasyfikacji drużynowej Wy 
ścigu P<ikoju. Nic też dziwne
g-ó, że w Katowicach tłumy wi 
dzów żegnaly naszych kolarzy 
nadzwyczaj entuzjastycmie. 
Moc kJwiatów. Tysiące życzeń 
na dro~ę. Teon nie<łychany do-

(Dalszy ciąg na str. 6) 

za•tarasowałv szose i istn:e10 oo
ważna obawa. te 1asypana zostanie 
rzeka Jasiolka. które! koryto w 
tvm mleiscu jest nalwetsze. Ofiar 
w ludziach nie bvlo. mas1yny I 
•nrzet z kamienl1>loma m.i.towano. 
Natcmia<t komunikacla z czecho
slowackim t~renem pr;.vgranicz
nym została przerwana. Cbaralit~rv 
styczne test, że w ogromnyd1 
szczelinach „Pekn!'}tei" qórv uka
zalv sio zasnl>v kamienia macznlc 
ooteżnleisz<> od tych. kl{ore eks· 
plo11towal taml.,,isr.y l<amien'ołom. 

Jak stw:eTd.wno. wypa1lek ten 
!Pst "'Vll;kiem na~·uraJneoo z)awl· 
1k;t erozll, 

BON (PAP). Sąd Prz.ysięgłych 
w Monachium wydał wyrok 
w procesie przec.iJwko dwom u
czes·tnik<Jm tzw. „Nocy długich 
noży". Obaj o.~karż-en.i Dóetrich 
i Lbppert skav.mi zostali na. lm
ry po póltoca roku więzienia -
pierwszy z nich za wspóludzial 
w zamcrdc11,vantu 6 pr7.ywód1ców 
SA. drrngi z.a w.spóludzfal w za
moridowa:niu .szefa .s,z.tabu SA 
Elnn€1Sta Rorehma, kt<kego Hitle:r 
oska.rży! o przygotowywa:n.i.e re
wolty, 

Dzienni.karze l·e>warzysząry W~·ś~ig(>Wi są zgodni w opinii, że na~ze miasto p.obilo re
kord frekwen.cji i zainteresowania tą imprezą. O!o obt'a:>:clt z tt·asy. Jak widać cala Lódź 

wyległa. n.a J}l>\vltanie kola,rzy. ' 



O Stalinie, szansach 

Wywiad N. s. 
pokoi u • 

I wielu innych sprawach • . • • • -

C h r U S Z CZ
. O W a N1euczc1w1 prac.o~nlCy 

d a dziennika »New York Times« z 
zostaną zwoln1en1 

pracy w handlu 
fDo•ończenle} na -przeciwna mOO.e w ten sam 

spo.sób odpowiedzieć, A w ogó-
le rozróbka na ten temait jest 

I Ponltej mmiesuza.my z niewielldmł akr6taml da.ls:ey 
ciąg wywla.du udzie11)ne go przez N. S. Chrusze:rowa dla 
!bienn.lka „New York Times". 

głupią rozróbką. Trudno, poiwta 
rzam, powiedzieć, w którą stro
nę prziechyli się s.zala wagi. 

Jeśli chodzi o Związek Radzie 

T. CAnEDGE: Bardzo mnie Jn-
1eresule zaqadnlenle &posobu J)-0• 

delmowan!a decvzll przez klerownt 
f'H ln•tvtucla Zwiuku ltadzleckie 
qo; laka !e•t procedura 1>odej1110-
wan!a uchwal stanO'Wlacvch wyraz 
1>o~Jlitdów k!>?eiiialnCQ"o kierownlc
dwa w Zwlitzku Radzlec:kim1 Czv 
Prezydium KC KPZR zbiera s!q re
!Tlllarnleł Jak podelmule ()110 11-
cbwałv. czy l)ł'owadzoru. sa J)To
tokolv 11osle<l7eń PrM.ydlum1 Czy 
w toku 11osied.~efl Prezydium do
chodzi d-0 starć miedzv tinedstawl 
clelamł rMnvch PO<Jladówł 

N. S. ClłRUSZCZOW: Prezy
dium KC KPZR odbywa swe 
)Xl\•ioedzenia rEgularnie, n.ie rza
dziej niż raz w tygodniu. Oprócz 
tego nie l'Uldziej niż raz w 
h'.!?odnin zbioet"a i;ie Rada Mini
strów 7.SRR. PC1Sied7..enia ple
n.arnoe KC KPZR zw<">ływane sil 
u nas n.:e rzndzi:aj niż dwa razy 
do roku. W t01rn dyskusji czlon 
kowie Prezydium <lochodzą z 
re:ruly do uz~odnienia punktu 
widzenia. Jeżeli się to nie uda
je, wówczas spr.a.wa rozstrzyga
na jesst za pomocą zwylde j 
w:ięlr.s:oości glo~ów. Są oczywii:
cie takie zagadnienia. nad któ
rymi toczą i;ię bardzo l!O!race 
spocy. Jest to i~totne przy de
mokratycznym spooobie roz;pa
trywania spraw. 

T. CATLEDGE: Wie iian, bvć mo t.-. te w zes7.łvm roku th.1ennlk 
,New York Tlmes" onuhHkowal 
tekst pai1skl!''!O 1>rzemówienla na 
XX 7.łeic1zi~ Part11, iawl~ral11r.eqo 
krvtvkq wvoaczeń okresu slaHnvw 
akh~qo, 

C~y w tekś<''" iiań~kleqo J)~ze
mówlenia. nnuM;kowanvm w kfd· 
lach 1acho1ln!rh zostałv 01>11szczo
ne laki~ !•toino miejsca lub coś 
przekn:con o ł 

REFEF Ą'J' N i\ XX 1..TF.ZDZIE 
BLĘDY STALINA 

N. S. CHRUSZCZOW: Nie 
wi"'1!1, o jaki t-e-!t.~t cho·dz.i. Słv· 
szałem. 7.e w St Zi·~dnor·"zonv·:h 
<n1:hlikc'IN·ar:w zo~tal jakiś N-'r"'t 
.sfabrykow;my nniez wywi"d 
amerylrnński, nr7.y czym t<?'k."t 
t-en P"·'.'la wany hvł VI kk-.•t TY'C

go re!-?ratu na XX Zi.r-2.<lz:ie P>lr 
t.i.i. J"dMk:i:c wyd;iwnictw<> Al
Ja.m Dullesa 11i.p dorszy <"if' ;iu
t.orytet"'<ll w Zwin.lrn Rad7.i·ec
kim. Nie mam b<l'n<") ochoty 
czytać lit€'t'aturv hbryk<J<Wanej 
~ez All.ana Dulles.a. 

T. CATL"l)GI!: .Ta1<łc> nań•kim 
'1d?niM11. m1P.i•cn >.a•m~o Sta11n w 
hl•torl.i ZwlA»litt Padzlr~kle!Jll? 

N. s. c~uszcznw: st.:ilin 
zaintie należn<> mu mieis~e w 
hi.st.orli Zwiazku R.a'lzieck'eizo. 
Mi.al = pn1wafoe wady, j<>d.'1'1k
t.e Stalin bvl 00.d.::mvm mark.~i
istą-Ieninowcem. odclanvm i n;e
:z:kmmym rewQ]ucir.111istll. Stalin 
dopuścił &Sie wielu błęnó·,v w 
ostatnim okre.gie ISW.Pi dzi.~l.al
ności. jednaikre uczynił on wi-e
]~ dobrego dl.a nas7.ei?o krnju, 
dla nas~iel oartii l dfa cal-ego 
międzynaJ'.'i.·doweizo ruchu robot
nicre~o. P<>rtfa na.Il.Z'!. n<iród ra
dz.iecki będą pamiętać Stali.na i 
~..,,niar gn w-"d·łU'! z,ci,~ług . 

T. CATLEDGE: Czy nie móqlbv 
J)an wvmienlć cho6by niektó•vrh 
bledów popelnlonych przez Slall
nał 

N. S. CHRUSZC7.0W: W na
stej pr.asie była już o tym mo
wa. O wadach Stalina mówił 
już Lenin w dokum.encie zna-1 
nym pr,d nazwą „Testamentu 

cki, to czynił on i czynić będz,ie 
wiadomo, mi.ewa ISWle slabości, \l'szystko co od niego zależy, 
nad kt&rymi nie mw.e zapa.no- a.by nie tylko oddalić wojnę, 
wać. z biegiem cza.su wlaś.n.ie lecz także, aby jej w ogóle nie 
te ujemne cechy w ch.arakte= bylo. Zależy to nie tylko od nas, 
Stalina, na które wskazywał lecz także od innych państw, a 
jesz.cze w. I. Lenin, rozwlinęły przede wszystkim od St. Zjedno 
się i to wyrządzilo szkodę na- cz.onych. 
srej spramie, naszej partii. Dla- Sprawa I'eOl!'g.a,nizacji zat11Za
tego też potępiliśmy te błędy, dz.ania praemyt<;lem w -żadnej 
aby niJromu nie zechciało się mierz,e nie jest zw1ąz.aina z 
ich powtórzyć. Błędy te .są 1 względami ~ilitarnymi. Wojrui. 
spraec:zme z nauką marksizmu- me ma tu me do rreczy. Dooko 
leni.n.izmu. nal€'Il.ie zarządz.a;nia prremy-

s!em i budownictwem ma na 
T. CATL!!DGE: Crv uwata pan celu usprawnienie kierowainia 

KPZR ia nalwviszv autorytet w nasizą goop0<l.arką narodową. 
sp1a"'ie ko-mentowanła teorii max- Proszę powiedzieć .swemu n.a-
ksistc>wsko·leninowsklejf rodowi, że nie chcemy wojny i 

N. S. CHRUSZCZOW: Poota- czynimy wszystko dla utrwale
wił pa111 pytanie w spo8ób, w ja n.ia J}O!wju, pokój za.~ lE.Ży w 
ki my, komuniści. ni.gdy go n'e interesie wsz)'IStkich narodów, 
sta.wiamy, ze względu na to, ż.e w tym. również w interesie na
t<:'~o rodzaju sfonnulowanie jest ronu St. Zierlnoczo.n ych. 
niewlaśoiwe. T. CATLEDGE: Czy uważa 1>an . 

te obecna sytuacja na B\:s!dm 
Zadna je<lnootka i żadna par- WschorJzlo moto do1>rowad1llć do 

tia nie mogą uzurpować sobie poważneao ko-nfliktu? 
wyłącznego prawa k<J<mentowa- N. S. CHRUSZCZOW: Bardz.o 
nia naul-..i m,9,t'ksist.ow,~ko-!e;-ii- trudno jast odpow1edzieć na to 
nO"n&kie-i. Mar·k~izm - leninizm pyfa.nie. poniew.aż na Bliskim 
jest nauką znajdującą się w pro Wschodzie znajdują się nie woj 
cc-.sie rozwoju i każda p.artia ko- ska rad.zioekie, lecz flota ame
munistyczna mo7..e w11!dć .swój ryk.ań&ka, którą dO'Wodzi dość 
wkład w romvój te.i nauki. Za- 7.arozumialy admi.rał wygl'-l.s7.a
równo wielk1 kraj. jak w tej e;.a jący górnol·o,~ne pIT..iemówi<m.ia. 
mej mierze maly kraj - wszyst Mogę tylim powioozieć, 7..e wy
kie <>n>e mają te same warunki słanie VI floty amerykańskfoj 
i te .same możliwości. Problem I 
komentowania mark.s.izmu-1~-
nizmu - to k~tia jakości, a 
nie ilości. 

z.e wz~ledu na to i-edMk, że 
marksi.z.'1-leni.nizm zdohyw.a co
m.z wiQkszy auto:-yte,t w f.ród lu
dzi pracy we w.szystkich kra
jllch, znal-eźli się również p.5eu
dokom.uniśc.i usiłuj11cy p?dszyć 
si.o pod mark.si;!:m-lenJ.nizm. 

Tutaj mmna by przytoczyć po 
równanie z kompanią maszeru
jących żołnierzy. Cala kompa
nia trzyma krok, jeden żołnierz 
masreruje inac.zej niż wszyscy 
poz~li. Taki żołnierz mu.~i 
wyjść z 1S?erei;rów i wl:::c si~ 
gd7J-ekolwiek w o~oni~. dopóki 
n.le nauczy się m.'lszerować. Te
!?O ro::Jz,J h1 porządek obrywiązu

je w woj.<;ku. Po:lobn-E'go pov_.ąd 
ku !'rz.estrz.egamy w sorawach 
k1l'l"ii maxksistowsko - leninow
skiej. Ogromnie dbamy o pI7~ 
strne~anie z~sad mark.siz'Tlu-!~
ninizmu i nie znooimy jakkh
ko..lwiek w.v-pacz..,,.11 t-eorii marksi 
stowsko - len1n0\v15kiej. Zavv:s?;e 
chcemy utrzymywać teorię mairk 
sistowsko - leninowską w stanie 
czvi:;tości. 

T. CATLEDGE: Czy nle móqlhy 
oan wymlrnić niektórvrh konkret. 
nych pseudokomunistów? 

N. S. CHRUSZCZOW: N'ie 
mam zamiaru teraz ich wymie
niać: w razie potrzeby wymk•-

Na zdieclu: prezydent Tit<> 
przvjmutc de\ę,7 ;:.cfe Zwląz.ku 
Doiown·kuw o Wo'n~ć l De
mokrach:. które! nrzewodniczy 

Kazimierz Danach, 

Kard. Wyszyński 
niali~my i '.Jędzi<.>my WYmie!li<tli przy .i ęty 
ta.kich pseudok<mi.uni1<tów. Mo- ·' 
!(ę tyLl{o powi«lzieć. że niestety • • 
takich ps-eudokomu!!ristów jest p1•zez pap1eza 
nfomało. 

T. CA TL EDGE: Czy w chw!ll 
obern~ wł0cel test szans na utrzy
inanle 1>okoiu. r.zv wiece! szans na 
wvhnch wolnyl Pyta'lle tlJ rada· 
le w zwlazku z tvm. ie w kralach 
zachodn'ch wvpnwladana lost <>Pi· 
nia. 1t. Zw•ą7~k Radzll"rkł nie orw
steoowalbv rlo reflr<Ja •nizarł; zarzą
d1anła swa <!OSt>odarka qdvlly ocze 
klw~l. te wkrótce rozooczn!e się 
wojna. 

SZAl'TSE POKOJU 

RZYM (PAP). - W d.niu 14 
maja ks. kardynał Stefan Wy
szyński został przyjęty przez 
papieża Piusa XII. 
Kardynał Wy·szyński złożył 

w czasie audiencji obszerne 
sprawozdanie o sytuacji koś
cioła w Polsce. 

Lenim.a". Dokument ten wstał N. S. CHRUSZCZOW: T3ardoo 

Następnie papież przyjął ks. 
ks. biskupów Choromańskiego, 
Baraniaka i Klepacza. 

opublikowany w Zwiaz:ku Ra- trudno powiedzi~, w którą .stro ChRL d ' 
dzl~kim W z.esz!ym roku. nę Przechyli eię SZllla - W kii~- u z1•e a 

Lenin !J.ll,rdro trafnie w.skaza? rwnku wojnv lub w kie•runku 
na wady StaNm i <ll'ltrzelll pnied pokoju. W TTSA j.a~t wielu gene 
nimi pairtię. Na tym et,a,nie S!a- ra!.ów &khdaiących 7.g;ota glu
lin wyciąg>nał odoowioonie wnii•c pie oświa.dcrenfa. j.ż mogą oini 

Węgrom potyczki 
ski z ootr:r.ei:eń Leni.na i trzy- z:ni.Pść Zwiąrek Raidziecki „z r.ol BUDAPESZT IPAP). - Podpisano 
m.ał się w określoovch ramach. wierzchni zi"'1.ni". Zarozum.i.alcy ht 13 bm. umowe. w myśl które! 
Jedna.kw każ.dy człowiek, jak ci ~nni pamiętać, i.e i stro- Chlń5ka RP.publ!kil Ludnwa udzle!a 
----------------------------- Weqlersklel Rc1mbl!co Ludowe! na 

Nowy tryb przyimowania 
kandydatów na studia wyższe 

Mlnł!rt~rstwo Szkolnictwa Wyż. 
szecro usta!llo nowv tryb 11rzv!mo
wanla kandydatów na 1 rok sin· 
diów w r1>ku akadt>mlrklm 1957·56. 

ostatnkh na nledonuszci<'n.le do 
e<TZa·mln11 wstępnego, 

Obowlą7.n1n nada11 i>rzopls, w 

l>urlownlctwo rrospodarcze dlu110-
termfn„wct nożyczki w sumln 100 
m!llonów ruh!i w wolnei walude. 
W11qrv sn1ar.Jć m;ilą powvts1a su
me w daqu IO lat, ll<>CZilW.UY od 
19110 roku. 

Rozpisanie 
pożvczki w ZSRR 

Minister handlu wewnętrme
do wschodniej części Morz.a go w porozumieniu ze Związ
Sródiillemnego nie jest mądrym kiern Za.wodowym Procowników 
po.sunięciem. Jcieli tego rodza
ju poHtyka będzie kontynuowa
na, w.szystko może się zdarzyć, 
jednakże niech o tym pomyślą 
pru-de wsZ)'IStkim sami Amery
k.anie. Mie.sz.ainie s.ię w we
wnętrzne sprawy innych kra
jów nie jest rz.e·czą rozsądną. 
Mogę powiedz.ieć, że jest wąt

pliwe, cz:v nru-ody krajów Bld
.skiego i Srodkowego · W&choou 
dobrowolnie zgo<lz.ą się na na
rzucenie oobie jarzma kolonia
furnu amerykańskiego na miej
sce .angiiel.sikiego, potnieważ ja
rzmo amerykańskie lllie jest 
lżejsze od jarzma aini;rielskiego. 
Naród nigdy nie zgodzi się na 
sy.«tem lml<mialny. 

T. CATLEDGE: C1y odnosi się 
to takte do Wfl!llerl 

N. S. CHRUSZCZOW: Sy
tuacja na Węi;:rz.ech j-etst ZUJ)Jcl
nie .linna, ·pooi-eważ Węgry są 
państwem niezależnym, mają
cym swój ni-ez.akżny rząd, pro
wa.dzący niezależną pG!itykę . 
Kraje kolon:i.alne natomiast nie 
mają niez.awi.słośd; przy pomo
.cy polityki ~t.a i cukierka mrn 
S7a się je do chodzenia w hoło
blach, jednakże narody krajów 
kolonialnych nie przerwą walki 
przeciw systemowi koloo.i.a-lne
mu i nowych kolonizatoców 
s.potika. podobne rozczarowanie 
jak starych. 

Delegacja polsko 
w Jugosławii 

Nowe ugrupowanie 
wojskowe 

LONDYN (PAP). - Jak d.ooo
.si z .Capetown (Unia Południo
w<:>-Afrykańska) koresipoinde.nt 
dziennika „Manchester Guar
di8.ll1", to~zą się tam rozmowy 
prz.ed.sta wiciel.i sztabów general 
nych Uni1 Południowo-Afrykań 
s.lciej i państw posiadających ko 
lOillie w Afryce. Przedmiotem 
rozmów jest plan utworze.'1.ia u
grupowania wojskowego w Afry 
ce, które ma być powiązane z 
NATO. 

Francia nie zawrze 
konkordatu 
PARYŻ (PAP). - Miniet-eT 

spraw zagra.nlcznych Francji, 
Fine.au, który towarzY15zył pre
zydentowi Coty podczas wizyty 
w W.a.tykainioe, powróc~l do Pa
ryża. Na lotnisku oświadczył, 
ż~ rzymska Wi•zyta przywód-ców 
francuskich przyozynila się do 
dalszego zbliżenia z Wiochami. 
P.Lnea u .stwi·erdziil n.3stępn.iE, że 
„pobyt prezydenta Coty w Wa
tykaruc nie był zwlią.z.any z żad 
nymi rozm.owami poli~ycznymi". 
„Nic ma mowy o z.aiwatrci•u kon
kordatu między Francją a Wa
tyka,nem" - dcdal Pi.neau. 

W ARS ZA W A rachowicach 9 człO'D!ków zo•r.ganizo 
Do Związku R!Ldzieckierro wyje_. wariej szaiki złodziei, któt 'a od diuż 

c.haili 14 bm. dwaj wvbi.f.ni polscy szeqo c:oasu do!wnvwala systema
fizycv jądrowi, czfonkaw!e - ko· tvc7lnych kradzieży blachy z fd· 

respondenci Polskiej Aka<lemt\ brw.tolm śled7ltwa stwierdrono, te 
Nauk: dvrektor ln·stytutu Badań 
J~drowvch PAN - prof. dr An- 7llodzieie. w większości oracowni
drzej So-łtan i prof. dr Henryk cy f.izvcz.ni FSC, skradl: kilkaset 
Niewodniczański. We-zma oni u· arkuszy blachy imp!>rtowanej, wau· 
driał w posied~eniu Rady Nauk;i- !ości około 1 mln. ziotych. 
wej Zieodtnoczoneqo ln.stvtutu Ba- GDYNIA 
dań Ją<lrawych, któreqo Polski! - DVTekci.a Polski~o Ra1own1ctwa 
iaik wiadomo - ies·t udzialowcem. Okrętowe.go w Gdyni o•trzymała z 

• • • Jndil meldunek, że pracu1ąca tam 
W lasa.eh leśniotwa Gadomka eklpa polskich nurków zakończyła 

/~ow, Pl'o~rków TrV'b.l. dwaii rohot-, już wszystkie prace nad wydo.~y· 
nicy leśnt naitknęli sui na zabtte w·aniem wr.aJków t~?ch sota•tkow 
nrze.z niezn.anvc11 s1>rawców zwle- z·at-O"pionych w por-cie w Bombaju. 
rze, no<lobne do borsuka, . no~zącel BYDGOSZCZ 
mi?>tafowv kolczv>l< z 1mc1ałem 
„Moskwa - 42273". W Pomorskich Zakładach Wy-

Okazalo się, że owe zwierzę jest twórczych Materiałów Elektrotech
rz.adko u na.s sootvkanvm ssak:cm nicznych w Bydaoszczy urucho1mo· 
i nazywa sie iuna·t. Ojczyzna fe· no po raz pierwszy w kraju pro-
qo jest Mandżuria, d.orz;ecza Arna· dukcie a,nten telewizyinvch. W 
ru ! Japoni·a . ciąqu mi~Sliąca wylkonuje się 
Juna~ przvwP.cLr?W·~ł ·oo nas ze tutaj ok. 30 tys. metrów pi:z.ewodu. 

Zw1 ązku Rad'lieckiego. Konstruk torzy z·akladów bydgo. 
• • • skich pra,cują obecnie nad tzw. 

14 bm. w qodilna,r.h rannvd1 o<l.l„. 
cia.Ja z lotniska Okede deler.racia 
Warsz/.\WY na zi&>Jd miast jugosło
wiańskich. 

SZCZECIN 

przewodem S)"metrvcznym nada iq
cym sie do 12 kanałowych telewi
z·oców ,.Belweder", D!>tychcza.s pro 
dukowane anteny do•StQ.Sn.-in.e są 
do od•biornilk.ów marki „Wisła", 

Haindlu wydal pksmo okólne, u• 
stalaj ąoo zasady zwa.lin.Lan:iA nie 
ucz.dwych pracowników i prz.y
spi-esz.ające tryb tych zwolnień. 
Zgodnie z okólnikiem - na sta• 
nowi~luch, z pełnieniem któ
rych l:iw.:v się odp<>wi.edzia.Iność 
materialna. za l>C)Wiel'7A}ne mie
nie s1Mi-lecz11c - nie wolno za
trudniać osób kara.nych za. prze 
~tępstwa. (>Opelnia.ne z ch~i zY• 
sku. Dotyczy to talcż.e osób, PI7Je 
<'iwko k.tórYm toczy się docho
dz.e.n'e wstępne ujaW111lające, te 
<lolmn«1ly one kratlzieży na szko 
dę państwa lub oszthStw na sz.lto 
dę kclllsumenta, albo ~ współ
działa.ją 7..e sp.:?-ku.lantami. Nie 
mog~ być zatrudnieni ponownie 
cl pracownicy. którzy zootall 
już raz zwolnienł za. manka lub 
tzw. supl'lraty. 

Aby ttea!lzowa~ powyższe 
przepisy. dyrektorzy central• 
nych mrządów i prz.iedsiębiorstw 
oraz kierow:nicy zarząd.ów i wy 
działów ha.ndlu przy radiach na
rodowych powinni w porozumie 
niu ze związikicm zaiwodowym 
c'.i0koo.ać niezwłe>cznie weryfdka
cji pracowników handlu i w 
przyszlości sy•stem:ityc.zm.ie zajmo 
wać się tym zaf!arlnd.enlem. 

PriwDwnicy, którzy popełnilł 
nrz::>stępstwa. lub d!>puścili się 
jaskrawego naru!7enia. po<fata
wowep:o swegJ> obowią.zJm, tzn. 
należ„te.i troski o powierzone 
im mionie sl)-Oł(.'czne, będą zwÓl• 
nfot1i bez wypowiedzenia.. Nato
m:i<USt pra<"ownicy, krl:órzy nie 
wyk.a?.;ali <losta.tecmej tr<><Slki i u
mie.Jętno.ści ochrony powierrone 
:i;o im mieni.a .społecznego -
mają być przenlesiooi na inne 
s-tanowiiska. o mniejs7ej odp<>o 
wiedzialnośd ma.teriaJnej. 

W szystlti<.> te sprawy r()!Z!laf.cy
wane powinny być z1;odn,i,e z o
bowiązującymi pniepis.ami praw 
nymi. 

Przyjmowanl.e pracowników 
do handlu pon11inno być dokcm:v 
wa:ne na podista.wie siarainnej 
an.~uiz:v kwali:f:iltacji moraJnych 
i zawodowych. 

TMenow~ władze hamdlu ro
bt>wią;„a.ne sa dlJ rea.llza.cjJ p.oota 
nDwie'1 okólnUu ministra. do 
31 maja br. 

Proces 
odroczony 

Tarwida 
do 21 bm 

WARSZAWA (PAP). - Z 
powodu nagłej choroby p.rze
wodniczącego rozprawy sę
dziego E. Osmólskiego - w 
procesie prof. Kazimierza 
Tarwida, oskarżonego o za
bój·stwo swej żony Teresy 
ogŁoszono przerwę do dnia 
21 bm. 

W dniu tym {»"zewidywana 
jest wystąpienie powodów cy
wilnych adw. adw. J. Jan
czewskiego i W. Bayera oraz 
jednego z obrońców. W związ
ku z przesunięciem terminu 
rozp,rawy, wyrok w tej głoś

nej sprawie spodziewany jest 
ok. 25 bm. 

Oskarżeni o działalność 
kontrrewolucyjną 

przed sądem · 
w Budapeszcie 

BUDAPESZT IPAPl. - 13 bm". sąd 
buda1peszlcńskl wydal wvrok w 
s1>rawie Qrupy 12 osób z Karczagi 
fobwód Szolnokl oskartonych o u· 
sllowanlQ obale'!l!a w l!slopadtie 
ub. roku wladzy ludowef. niepraw 
nn zdobvch• bronl i rozpowszech• 
n la.n' o ulo-lel<. 

Przvwódca tel llTU1>Y, Slnkov1tz, 
skaza.ny zo•ta! na dożywotnie wie-· 
zienie, 11ozosta'.I zaś otrzV'DlaJI WV• 
roki od lednego do 15 lat w!ę:z;ie
nla. 

Wielka Brytania rozluźnia 
nacisk finansowy na Egipt 

Prokuratura wojewódzika w Szcze 
cinio 7Ja'kończyła dochodzenie w 
snrawi~ powainych nadul;vć, doko 
na.nvch w k.i!Jktt pa.ństwowvch rro
!IPCd·aTstwach rolnvch. Na ławie 
oskari:o.nvch 7.Hiadzi.e 13 osób, pra 
cowników PGR, któt"7.Y w wynik.u 
różnych 11Jodziei·skkh mi!0Mnacj1 
narazHi sk.arb p.ań~twa na stn.ty 
w wysokości ok. pół mihona Z'ł. Eglpskie Ministerstwo Fina.n- W. B.ryta.nia za.pewnila rząd 

Nieaktualne st;i,fa ~IQ prze!)lsy 
zobow~nzuiacn komlsli! rekrutacvl· 
n!l 1zkól zawodowych do -przestri~ 
qanłą limitów Jtandvdałów tych 
&Zkól na studia wyższe. 

mvśl którerro kandydaci 1e szkół 
zawodowych oowinnt w zasadzie 
wvblernć studia wyż~ze, Z!loil11łe z 
klcrunk.11>m kh dotychna,owej 
Huki. D!>Ttturczaln'.l sa od tel za· 
sady wvialkl w stosunku do kan
dydatów wybitnie uzdo-lnlonycb w 

Ztodtieifl r!okonvwaii pr7.,er:intów sów O<Łnajmilo 14 bm., iż rz~d Nassrra, iż nic będzie w przy
malerrlałów bud·owlanych. nrr,ezm.a- angielski zniósł w ponlediLa.łek szłości przes7lka.d7..ać Egiptowi w 
c.,;onych dla PGR, na rynek pry- ogranJczeni·n. n.:1. koirzyst..<t..'lle swobodnym dyspon<>wa.nlill fun-

MOSKWA rPAPl. _ Jak 'l>Odaje wa,tnv. · przez Egipt z kwot szterllngo- duszami szterlingowymi. Rzecz~ 
Aqencla TASS, 14 bm. o.ou.bllko-.:·a :RZESZÓW wych, które mme uzyskać w nitk oznajmi!, Iż rząd angielski 

Kandvdacł ie szkól 7.awodowych lnnvm kłeTUnku. 
- maturzvścl r. hr. podobnie lak Maturzyści z lal ublerrłych - za
absolwt>.nc! śred·nlch si.kół oqólno- j równo Z<1 szkól zawodowych tak i 
ksztalcacych sk!ada la oodan!tt o o<Jólnoł<ształcacvch. którzy w br. 
wzvh:rle na &htdia wvższo w nko ubleqa,la sle o l>T7.Ylłlcl*' na wyżne 
te, w które! końc7.n nauke. Dyrek- uczelnle - oow•nnl byli rlnżyć no 
tonv tych szkól powinni przrs!ać dan1a bcw<'~rednlo w szkoło wy!
takl"' podania do TP.ktćrów wlaści- ~zej w lennln:e do dnia 1.i; mąta 
wvch ur1&nl w ter111łnłe d11 15 br., a O!o'1y ot!byw;iląc!' nbowląz 
czerwcl\ br. NlGPrzcstrr.errn:Bie tel kowtt służbę W()fskowa 1a pośrP· 
droql !)nez clyrP.l<cfe szkól cz·; sa· dnictwem swolel lednostl{\ morrą 
mvch k~n<lydatów fa taki• łaklv to ncTVRlć w terminie do dnia 
ma.fa mlelsce) moto narazić tycll 15 czerwca br. 
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no tu uchwało Radv Mln!slrów przyszłości w dro.cl1'A! transakcji obiecał ortblo-lrować część za.inro 
7.SRR n roz-plsa.n!u Peóstw<!wel Po- kor;:i~<;;!syc~cz.::;szc1.e<lzi~~am1>'.;Cb,~r1~~~ ha.ndlowych w walucie brytyj- ronych aktywów egtps!dcb, tak 
tvczki Rozwoju Gns1>1>darkl Narodo " skitllj b 1l'mi t ó I li ć 
weJ ZSRR frmłs1a 1957 r.I na su· ków m1eszkl\lnych w miasteczku · • a. Y .,,. P m g rotz crz;y się li 

me 12 miliardów rubli, którnt spła- Biecz, n-ow. Gol'lke, 60-letn'a sJ)'Trą tytułu umów zawartych przed 
tac7lka Bronisława Szo~rk•11 natk'lPla Deey'l:,fa nądu angielskiego 28 li""n ub. r. 

ta 11a,t'łJll w dąqu 8 lat. Jl\k wh " I b j · l 11 k "'v 
domo, fest Io o-;tatn!a notyctka 9ie na taiemniC7le -z;ruwiatią•ko ukrv· 1 n e o e muJe cg pst eh mtt Aqencja Reutera J)owołując ~tę 
natlstwowl\ w mvśl Zil'llOWled?! de- te w czeluki komina. które oka-, szterling10wyeh zabl0t,loowa.nycb na koła ollcfalne donosi, te 23 ma 
krP!u rzadu ZSRR z pierwszych dni za!o s'e z:w-0iem banknot:'Jw dol~- przez W. Brytanię 28 lipce ub. la ror111oc:zna się w Rzymie beZlJO• 

I rowvch. Zawiniątko zawi<irafo 140 ro!rn w odpOl\VIc-dzii na. upań- ś_rednie anqlo-"(J!psk!~ ne!foc!acfe 
ma a. dolarów. I 

Obliqacle notvc-.ld l -premie zwol l stwowlcnle Towarzystwa. l{.a.naJu inansowe. Dęda one dotvczvly od 
nl011e sil od 'IXHlatków I opbt KIELCE Sueskiego blokowania kont c1:f11sl11ch w W. 
Cala 11ożyczka bęflzte zamqrtyzo- MO w Kielcach vatrzymała w J~k o6~iadczyl ri:ooxni:k eg}P- :~iet::ll ~~~!k~!:~a:1~~la„br~~ 
wana drogG loso.wa6. . PSC im. P. D.i:ierżyńs:kli!go w .Sta· 1lllieao Mlnlstent•wa ~sow, de. 



-------------------------------------------------
Więcej „strach"-u (i w terminie) 

dla łodzianek! 
Strach ma wielkie oezy

mówi przysłowie, ale ten, łó· 
dzk.i „strach" (czyt. „strecz") 
ma raczej swoje wiellde pro
blemy. Ale zacznijmy od ma
łego Wyjaśnienia. 

Przede wszystkim: oo to 
3est ów Wemniczy ,.strach"? 
Jest to typ pońcroch, nylo
nów elastycznych, produk<>
wanych dotychczas za grani
Clł ze specjalnej elastycznej 
!Przędzy. Pończochy takle do
pi1!ro po włożeniu na no6(E1 
rozciągają się do norrnal· 
nych wymiarów. Są przy 
tym clenlutkle, mocne i ela
styczne. 

Dobrze się więc stało, i'e 
Zakłady im. Jurczaka spró
bOwały SwYCh sił również i 
w tej kategorii produkcji. 
Dwa tygodnie temu pierw- . 
sza partia takich elastycz
nych pończoch typu „strach" 
wykonanych ze specjalnego 
stylonu została przekazana 
do WYCeny. I tu właśnie za
czyna się problem. 

- Jak wYkazała prakty. 
ka. zakład nasz potrafi pro
dukować elastyczne pończosz 
kl IuksusowP. ze st:vlonowe.f 
przędzy, które do złudzenia. 
przypomina.ją pończochy za.-

graniczne z nylonu. Zeby 
tylko Wojewódzka Komisja 
Cen nie przetrzyma.la ich 
przez lato w swych biurkach 
tak jak to zrobiła z ciepły· 
ml stylonami typu „hellan
ko" - mówią fachowcy z 
ZPP im. Jurczaka. 
Być może, że tym r.azem 

„strach" będzie miał Wię(!ej 
szczęścia, niż swojego cza
su „hellanko", które w spnr. 
daty ukazały się z prawiP
trzymlesięcznym opóźnie
niem. Tyle bowiem czasu 
„musiały" przeleżeć w Wo
jewódzkiej Komisji Cen 7. 

powodu... różnicy zd.ań jej 
członków ro do wysokości 
<:1!ny za jedną parę. Od 15 
grudnia ub. roku do 25 mar
ca br. debatowano nad tym 
problemem, aż pańczochy 
„hellanko" faktycznie Z3-

awe.nsowały do tej rangi 
(problemu). Zamiast bowiem 
na. zimę, ukazały się w sprze 
daży dopiero na wiosm:. pod 
trzymując w ten sposób sta
rą tradycję naszej dystrybi.1-
cji od lat rozmijaiącej się z 
kalPndarzem. (Poi'tczoch:v 
,.hellanko" są grube, imi
tujące cieple pończochy weł 
niane). 
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Wczoraj, w dniu przyjazdu kolarzy X 
Wyścigu Pokoju przez nasze miasto, 
ł..ódł miała jakiś radosny, odświętny cha· 
rakter. Na ulicach panowało od wcze
snego ranka ożywienie i ogromny ruch. 
Tłum płynął Piotrkowską jeszcze bar·, 
dziej wartkim strumieniem ni:l: codzien
nie, a jezdnia. zapełniła się licznymi aa· 
moohodami organizatorów wyścigu, dzien• 
nikarzy i prywatnych posiadaczy wozów, 
którzy kibicują. wyścigowi już od gra
nicy. 

Łódź, która zdobyła juź trzykr1ttnle pal· 
mę pierwszeństwa za najlepszą. organi:ra
cję I dekorację podczas wyścigu i tym ra
zem nie zawiodła.. Miasto było pięknie 
udekorowane, miało kolorowY, barwny, 
jakiś kalejdoskopowy charakter. 

Pewien niemiecki dziennikarz powie
dział nam, ie dekoracja Łodzi jest dużo 
la<lnlejs:i:a niż Berlina. Berlińczycy bo· 
wiem ozdobili trasę wyścigu głównie cho
rągiewkami. Nasze barwne pasy nad uli
cami, napisy, bibułkowe girlandy wzdłn:i; 
jezdni były pomysłowe i przypominały fe
stiwal warszawski. 

Trzeba. równid nadmienić, :ie wiele do 
ogólnego obrazu naszego miasta wnlo
słv estetyczne I pomysłowe wysta.wy skle
]'.M}We. 

W sumie f_,ódź spisa.la l!lię „na. medal", 
a ł pogoda była jak na. zamówienie. 

(lg.) 

Wywiady „Dziennika„ 

Minisierstwo zapowiada 
lepsze zaopatrzenie rzemiosła 
Związek Izb Rzemieślniczych 

w Wamzawie zwolal naradę z 
prziedstawicielami Mimd.ster
stwa Pr>zemy1Slu Drobnego i 
Rzemioola, na której prreana
lirowano stan z.aopatrzeai.ia rze 
miosla w ro.ku ubiegłym i ll'ie
żącym ora•z ustalono wytycz:. 
ne Zlll.terM.ją,ce do po-prawy 

Dziś „Orbis" 
sprzedaje bilety 
na wycieczkę 
do Czechosłowacji 

W dniu dzisiejszym „Or
bis" !>przedaje bilety na wy
ciecmtEI Wa.rsza.wa - Pra
ga Czeska. - Zakopane. Wy
cieczka potrwa 15 dni, pod
czas których uczestnicy zwie
dzą Pragę Czeską.. Brno, Bra. 
tysławę i Trenczyn. Koszt 
wycieczki 3.250 z!. Ilość 
miejsc ograniczona (k) 

za.opatrzenia w podstawowe 
SUl'O'WCC, 

Prred1Stawiclel ló&ldej Izby 
R.z.ernieślnicziej udzlielil nam 
kilku iinf=acji dQltyczących 
tego pooiedzenia. 

W naszym okręgu w por6w
nainiu z okresem poprz.edindego 
roku przy'Cl.z.!elono obecnie o 
2.200 ton koksu mniej, Nie
dobór w przydziałach iszkl& 
ciągn:ioo,ego wyinooi około 
20.000 m k.w., za6 w skórze 
podeszwowej na U1Slug! - 23 
toiny, Poprarwllo s'.!ę z.aoipatd'7Je 
nie wars:zitatów w materiały 
hutniczie, budowlane i arty• 
kuły chemiczne oraz w tlen. 
Prawie zupełnle natomiast nie 
otrzymują przydziału rzeml~ 
sł& grupy włóldenniczeJ a 
zwłaszeza bieliźnla.rstwo, ta.pl• 
cerstwo ora.z zega.rmistl"llootwo. 

Przedstawioeiele Mini.stel'-
stwa Przemysłu Drobnego 1 
R:z.emi01Sla tym razem nie '!»
przestali na mgLlstych obietni 
cach, lecz zafl\dall w naJkr6t• 
szym czasie od poozeze1ról• 
nych Izb rzeml~lnic.zych, & 
więc I od Izby łódzkiej nu.e
gółowych zapotrzebowalł na 
na.Jważniejsze surowce. 

Artyści 
• • 

Innym nieco prnblemem 
flą tzw. kryształki - podko
lanówlki zaprojektowane 
przez tę fabryke. Problem 
polega w tym wypadku na 
zastosowaniu odpOwieduio 
ela8tycznego a jednocz„Rnle 
moonego mankiecika-ściąga
cza zastępujqcego podwiąz
kę. Nie jest to rzecz łatwa, 
taki mankiecik-trzymacz i 
zakład musiał się dobrze 
„napocić" za.nim wy.nalezio
no odpowiedni, spełniający 
wszystkie wymagania. 

Zwalczamy przestępstwa gospodarcze 

W pr:reciągu kilku tygodni 
choć w części wyrówna isię 
niedobory. Miinfr;t-erstwo chce 
tylko :zorientować się ko.nk:ret 
nie, o jakle ilo§ci i jakie su
rowce chodz:i. Istnieje więc na 
dzieja, tym r.aziem już kon
kret.na, że w przeciągu 3 do 4 
tyg<>dni nadejdą dndatkowe 
przydziały koksu, szkła, skóry 
oraz surowców potrzebnych 
blellźnia.rzom I f,a,picerom, l\·Tó 
wj sit: również o lepszym za
opa,t=.iu zega.rm hstrzów. 

zagran1czn1 
w Filbarmonii 

Rozmowa z prokuratorem wojewódzkim-Aleksandrem Wodnym 

Bletącv tvdzlel\ stoi w Fllhar
\nonu 1i.od znakiem 1rośdnnych wv 
slQ'l>Ów artystów zagranlc7nych. Tę 
„złotą serl11" rozpocznie w czwar
tek reclta! slvnneqo nlewldomeqo 
1>ł&nl11ty w11ąier9kleqo Imre UnQa· 
ra, którv qrać będzie ulworv Ba· 
cha. Moza.rta, Beethovena, Chopi
na 1 I.tuta. 

W 1>ł11lek t 1obot11 odbędi'l 11lq 
koncertv symfoniczne, którvml rlv 
:rv1rować bl)dzle 1.nnkomltv dvrv· 
qent kanadyjski Ian A. Mac "111· 
Ian. Jako solista tych koncertów 
wvsta11t laureat MIP,dzvnarodowych 
Konkursów w Berlinie I Pradze -
wlolonczelhta n1mul\skl Radu Al· 
dulescu. W l>•oqramle: uwer1ur:i 
„Leonora Ill" Beethovena. JC„nrert 
wtolonozelowv D·dut Havdna, 
t Svmfonla Brahmsa t „Ognhtty 
ptak" Strawlllsldeiro, 

Mimo, ~e kryształki-pod
kolanówki zdały jut swój e
gzamin przed zakładową ko
mie.Ją, czeka je jeszcze 1..a
twlerdzenie przez komisję! 
Centralnego Zarządu, MPL 
no„. i Wojewódzką Komisję 
Cen. Miejmy nadzieję, że li· 

cle&Z:\ one nasze oczy jesz
cze w tym (letnim!) 1ezo
nie. (Wyrz.), 

z inicjatywy Prokuratury 
Łódzkiej odbyła się w Ło
dzi narada poświęcona omó
wieniu wykrywalności prze
stępstw o charakterze go
spo<larczym ze szczególnym 
uwzględntieniem problemu 
spekulacji, W naradzie 
wzięli udział: p, o. generalne 
go prokuratora Marian Ma
zur, pracownicy Prokuratury 
Miejskiej i Wo.1ew6clzkiej, 
kierownicy wYdzlału handlu. 
przedstawiciele PIH, komen
dy MO oraz delegaci W'llzY
stkich organów kontrolnycb, 
działających na terenie mia· 
sta. Na temat spraw oma-

Pierwszy dzień procesu 

Szwendrowski nie przyznaje się do winy 
Wczoraj przed Sądem Wo

'ewódmtim dla m. Łodzi roz
p~zęla slę rozprawa prze· 
clwko Włodzimierzowi Szwen 
drawskiemu, zawodnikowi 
KS „Tramwajarz", oskarżo
nemu o to, że 11 lutego br. 
w Łodzi, po uprzednim spo· 
tyciu alkoholu, prowadził 
samochód i na. skutek nie
zmniejszenia szyblrnśd i nle
zachowa1I1ia należytej ostro
łnoścf potrącił sto,iącego na. 
Jezdni Wandachowicza., któ· 
ry poniósł śmierć. 

Obrońca wnlósl o pl}wl}lanle 
lnnvch bleqłych, kwesllonulac o
pinie dolychczasowvch bleiJIVch 
iałącz„ne do akl aprawv, Zastrze 
tenl11 obrnńcv dolyczylv nie· 
zqodnoki <>pinii 7 zeznan!a~i 
'wladków I nieiprawldłowoścl Wt· 

SR.ODA, 15 MAJA 

lll.10 Muzyka ludowa. 15.30 
Audycja s-z.lmlna dla dzieci is.tar 
szych „Blekitna sztakta". 16.05 
Muzyka, 16.30 Transmisja z za
kończenia. x Wyścigu Pokoju. 
18.01 (L) Muzyk~ rozrywlmwa. 
18.10 (f_,) Lódz:ki dziennjk radio
wy. 18.35 Muzyka i aoktual/llOŚci. 
19.00 (L) „Strofy lódzkiich po
etów" - nowe w~2'r.s:ue Sta.ni
slawa Czernika. 19.15 (L) .,Mło
dzi mu1.ycy pr1Jed mikrof01T1<€l!Il". 
19.35 (L) Kakjd·o,'Jkoip muzycz
ny. 20.23 Kronika sportowa. 
20.35 Polskie pi'()(Senk! ro~rywko 
~. 20.45 Re00l'13ż lit·eracki. 
21.00 Konce-rt ChOJOinowsld. 
21.3(1 ,.Pelnvm gło•ern. o spra
wach mlod'!:ioeży", 21.5!i Gra or
kle.tjra taneczna. 22.:io Ze•i:mly 
1 ooliści w repF'rtuci_r,_,e ro'lJcy'W
k.owym. 23.00 Muzyka taneczna. 

TELEWIZJA 
Srorla, 15 m3..I~ 

ztt lok11ne1 OTat nleuwzględnle· 
nla przekrocxanla zasad ruchu 
pleuego przez Wandachowicza. 
Wychodząc z leg„ zafoten!a o· 
brońca wniósł <> odroczenie SJ>r&· 
wv l powe>lanle IDnycb bleglych. 

Prokurator sprzeciwił sli: 
wnioskOWI, a Sąd postano
wił prośby obrońcy nie u
względnić z uwa.gi na to, że 
g!ówny materiał dowodowy 
będzie przedstawiony w tra
kcie rozprawy, :!:e nie ma 
podstaw do kwestionowania 
opinii biegłych oraz podł<re
ślil fakt, że w rozprawie 
bierze udzial trzeci biegły, 
który nie uczestniczył w wi
zji lokalnej. 

rozprawę do dnia dzistejsze
go. Dzisiaj zostaną przesłu· 
chani dalsi świadkowie. 
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zdaniach 
W Stacji San!t11rno-Epidem.lolo· 

gl•cznet odbyła s·11 narada rob„cza 
poświllc„na zaqadnleniom sanltarno
hlqienoc1.nym przetwórstwa m!fl~"le· 
ero. 

Na nnrcu!zle został wyqło!>zony 
referat przez dr Mariana Swtątkow 

Szw"."ndrowskl nie przyznal slę skiego, kierownika Prac. Mlkrobio
do wmv. Ze zlot.onych przez loqti żywn„ścl w Stacfi Sanltarno
nllY,io zeznań wvnlka m. 

1 
ln„ ie Epideunlol„qtcznef m. Łodzi na le

w mom~nc!e kledv 110.frac,ł Wan· mat: „Wpływ warunków sanllar
dachow1cza, u<lysial trzaSK przy. nych na Jakość produktów mli:r.· 
pomlnalącv otarclo worn o kra- nych" 
w11t.nlk. Ponlewat zdawał sol>'." w dyskusil 1>0 referacie porn~10 
sprawi), te Jedzie środkiem !cz· ne bvłY sprawv związane z zaqa· 
dnl, 11rzv1>11~!<'zal, 7.e tna·;k porho dnieniami -przetwórstwa mięsnego. 
d7i i <rlośmk.ą radloweqo, k16ry 
nastaw\Gny bvl na 11elnv rPqula· 
l<>r. Szwendr<>w~kl zeznał ró
wnież. te ni" 1 • .tawal sohlo srra· 
wv, tt. nnelt-żdtl\ kolo przv•tan· 
ku, bowiem <1ruPka l11d7.i. Jdórv~h 
mlf~l. nln wvwołałą skolnne-nln 
z przvslankiem tramwa,fowvm. 
tvm hardzi<'f, t.11 w lvm mlcls~u 
Jezdnia fest qorzet ośwlellona. 

W dahzvm damt wyklnr.ra roz 
mowe z m!J!cl•ntem a naslępn:e 
z lekar7.""'1 w Poqotowiu na te
mat 11od1fov 20, która w ślPd•!wl~ 
wvmlenl„na !est 1akn q<łtlr.lna 
snotvcla wódki nrzez S7.wendrow 
skleqo I to wvmlf"lll<ma prrez 
nleqo sameqo, 

Po przesłuchaniu oskRrżo
nego Sfld z.arządzlł postepo
wanie dowodowe i przystąpił 
do .przesłuchania śrwiad
ków. 

Swladek ChabTOw1<'t. ~lertant 
MO, krvlyczneq'> dnia był we· 
zwanv tle> WV't>adku. którv SPO· 
wod"ował Szw„ndrow~kt. Stwlrr· 
dla, t.e czuć bYIG od S1wPnrlrow 

• • • 
W czwartel<, 16 macfa, o 1rodr.. IO, 

w Gabinecio Radneql} l>rIV ul. Piotr 
kowsklef 104, onbedzl<> si~ spotka· 
nln radnvcb Radv Na·rcclowct 1 
clzlelnlcowvch rad narod'>WVCh. n3. 
którym zosta•nl'I omó„„lon<1 uw1111i z I 
dokonane! w cJnlu 13 mała lus!rn· 
cli lnw~stycll o.raz przeblcqu ich 
realizacji. 

• • • 
Dziś, 15 bm„ n qodz. tn, w 

łódzkim Dmnu Ku!turv przv 111. 
Tramrutta 18, cdbP.<lzle sle wler>ór 
pośwlerony nalmnłcfszvm 1>ań
~ twr>m świa la. Po wieczorze prże· 
zrnr.1.a. 

16 bm. nał!'m.last. o """'· t'I nof. 
bP.d7.fo slA „Wlec1ór piP4nl l wspom 
n leń o Sra·•apinie". Prele11ent -
St. Porwołocki. 

sklr<10 l\lkohol. Opowiada, ie rn 
nad zono wówcla, ur>hranle 
krwi l}d Szw<>nd·rowskle110. W 
rtnm<>wlo świadka za Szwendrow 
sklm fon ostatni twierdził, żo nie 

~:z:. 15.0{) Tr<>nsmhsja z War zauwa:tyl 1>otracen!a, pnez fegn 
B7.!liwy meczu piłkarskiego War- I auto. czl„wieka. 

Z powodu dużej Ilości ble 
żacego materiału lrnlejny 
odcinek powieści „Czas 
życia i cza.s śmierci" w.mic 
ścimy w numerze jutrzej-

su.wa - Kraków ora,z zalwńcze I Po zeznaniach świadka 
nie X Wyścigu Pokoju. Chabrowi<:~ Sąq oqroczył 
-:--=:==::::-:c~~~...,,..~~~~~~--:-::-
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szym. 

w.lanych na wspomn.i.anej 
naradzie pr2leprowiadziliślmy 
rozmowę z prokuratorem 
wojewódzkim Łodzi, Aleksan 
drem Wodnym. 

- Co skłoniło Prokura.tu
rę łódzką do zorgallliłzowanła 
1>0wYższej na.rady? 

- W dużym stopniu 1..awa· 
~yły opm1e społeczeństwa 
niejednokrotnie wyna.7.ane 

przez prasę łódzką. Jednak 
przede wszystkim o zwoła
niu narady zadecydował nie· 
pokojąry obraz wzrostu prze 
.stępczości w kraiu począw
szy od roku 1956. przy je
dnoczesnym spadku wykTY
w.aln-0ści prozestęp.<rtw. Zo
sadniozo w Lodzi i wojewó<lz 
twie ilość przestępstw g<J
spodarczych w poróv.m.aniu 
z rokiem ubie~łym zmal.?.h 
o 8 proc. (w I kwarte.lt> 1950 
roku na o~ólna ilość 5.811 u
jawnionych sura.w, prze
stf'DStw p:ospodarczych bylo 
2.796. Natomiast o~ólna 11-
czb.'ł spraw prowadzonych 
w I kwartale br. wyn\osł'l 
6.640. przy czym spraw s>:o
snod11.rczych było 2.665). 
Wzrósl jedn:ak ci.~żar gatun 
kowy spraw prowadzonych 
przez milicię i prokuTature. 
NiP rl,o rzadko~ci należą wy
pa.d"ki, że krarl7.ieże mienia 
społeczrte1rn. dokonvw.ane ~::i 
przez osobv zn'ljdujace się 
na kierowniczych stanowi
skach. 

- Na naradzie duźo młe:l
sca. pe_q1vfęr.01lo sprawom 
spekulacji. Gdzie zd:inlrm 
pan!!. prokuratllra na1e:7.v do
szukiwać się jej źródeł? 

- Trudno odoowiedzieć 
na to pytanie w kilku zd.1-
nlach. Nie ulf'"a jednak wri.t 
pliwości, że glówne przyczy
ny trik rozwii.aiącej się w 
o·statnich czasach sp~kula · 
cji wynikają 7e s1f1be~o za
opatrzenia rynku. Tę trudną 
sytuację wvkorzvstuia ludzie 
interesu. dla k-tórYC'h wv
r:odniei s7.v .ie~t nielegalnv 
h'lrr1A1 ni7 nrara w fabryce 
za 600 czy 800 zł. Ponadto nie 
bez wpływu na wzro~t spe
kulacii i w o!!óle prze~tenstw 
gosnod3rczych pM08taje o
hoietnol:f. i tolerancja S'PO

łec7.eństwa wobec różnego 
rodzaju nadużyć. 

- .Już wkrótce zo~ta.nfo 
zatwierdzony now:v pro;lekt 
ushwy o zwa1cz:o,nlu speku
ladi. Czy pan prokurator 
uważa. że usta.wa. t.a wr·łynif' 
n!\ nonra•v;: sytuacji w te.i 
dziedzinie? 

- N'ewątpliwie tak. .Ta
sne jest, że nie zlJlkwi<:luje 
:r.unełn;r> sp2lrnlacii, która 
jak już powie::lziałem, uza
]f'żniona .il'l.St od czynników 
ekono~c~ych, "kle w zna, 

cznym stopniu ułatwi śclga
nie spekulantów. Bowiem do 
tychczasowe przepisy pra
wne, zwłaszcza dekret maTCO 
wy z 1953 roku, traktujący 
m. in. o spekulacji, nie pre
cyzował jaisno w przeci
wieństwie do nowego pro
jektu stanów przestąp..~tw 
spekulacyjnych. Stąd wiele 
S'praw skierowanych do sądu 
kończyło si~ wyrokiem u
i!liewinniającym. 

- Ja.ki jest efekt narady? 

- Nie będzie przesadą je-
śli powiem. że dotychczas 
~rfłvnie m!llc.111 i cz~ściowo 
PIH w1s-półpraca.wały z Pro
kura turą. Pozostałe organa 
kontrolujące nie przejawia
ły prawie żadne1 .nlc1atywy 
w wykrywaniu nadużyć, Je
dnym z wielu przykfadów 
może tu być Inspektorat 
Kontroli R~wizvjnei przy 
Ra.dzie N~rodowej, r.ło~ony z 
32 prawników l ekonomi
stów, którMo prac;i ograni· 
c1,ała sit> jedvnle do S·Praw 
admin.l,str'l<ryjno-.s.p1·awo.,.d.ą

wcz:vch. Ta narada była 
wlec konlecmością, aby :r.e
spolić W'Szystkie org.an:i śle>d 
c:i:e celem le>is?:e~o wYkr:vwa 
ni.a przestępstw gospodar
czych. 

Rozmowę przeprowadziła: 

Il. ST. 

Minist~rstwo popiera te wnio 
ski z tego w1.gle{)u, że ('hce 
t>rt}'CZYn!ć się do zaha,mo'l.va~ 
nia spckubcjl I zabunct\ na 
rynku ~raz chce w~·elimłno
wać paska.rzy I nlelegalnych 
pośrednlków. (sk.) 

Jak !ut donosUlśmy wczoraj, 
przewl}dnlcrncv Prezydium RN 
m. tod7.l - Ed·ward Każmłt>rc1~k 
udek„rowa~ nestora dzlP.nnl· 
kar.lwi\ łódzklerro. red. St?Tti· 
sława Chrunc1ew ki<'<!o, Krzy. 
t.em Kawalersldm Orlrudzer.la 
Poo'.sk! - w uznanl •1 ucluq, 
klóro len cE'nlony dz!•mnlkarz 
J>l}lożyl w c!ąqu 50 lat swe>t 

pracy, 
Fot. L. Olejnkz,ak 

Tym razem w „Kukułeczce" 

nie ma nawet ,,czwórki'' 
O wiefe wh:ksze wygrane przypadną 

za trzy i dwa trafienia 
Do godziny 2 w nocy trwa

ło sprawd,zanle kuponów 
„Kukułeczki". Bo też wpły
nęła ich rekordowa ilość -
ponad 520 tysięcy sztuk na 
sumę przeszło · póltora mi
liona złotych. To już rewe
lacja! 

Ale niemniejszą rewelacją 
jest sam wynik sprawdza
nia kuponów. Otóż okazało 
się. że tym razem nikt n!e 
trafił nawet citererh Jlczb, 
nie mówiąc .inż o nieclu. Wv
losowany układ 6-8-56-62-90 
z.askoczyl. jak z tee:o widać, 
wielu grających. Zwłaszcza 
dwie pierwsze i ostatnia li
czba. 

A zatem, jeśli nie było „nią 
tek" i „czwórek" - jakie 
będą WYgr1i.ne .,. trzema i dwo 
ma trafieniami? 
Rozmawialiśmy na ten te

mat z dyrektorem „Kukułe
c?:ki" AnCJrzejem Bukowiec
kim. Przede wszystkim ilość 

trzema trafieniami I 9.651 kn 
ponów z dwoma trafienia.
mi - informował nasz roz
mówca. - A więc tym ra
zem na „trójki" l „dwójki" 
przypadnie sporo pieniędzy.„ 
Puścillśmy w ruch ołówki. 

Istotnie sumy są o wiele wlę-
. ksze niż poprzednio. Bo oto 

za trzy t.i·aflcnla. ,.Kukułecz ... 
ka" płacić będzie tym razem 
około 1.200 złotych, a za 
dwa-około 38 złotych. Skro
mniej si „szczęściarze" mogą 
się więc cieszyć i... grać da„ 
lej. 

Skoro o dalszych osiągnl~
ciach mowa, warto już za.,. 
awizować poważne udogo~ 
dnienie dla grających. 
„Ruch" gotów jest atworzy6 
pierwszych 10 specjalnych kio 
sków nawet w przyszłym ty
godniu. Potem mają pójść 
następne i wtedy nabywanie 
i oddawa11ie kuponów będzie 
szło o wiele sprawniej nit 

trafień w oe:óle. 
- W C7.asi.- spraw1h.anla 

znaleźliśmy. .303 ~upouw a -

obecnie. 
Pzekamy, :wl~c„, ... _ 

eł , 



------~------------------------------------------
Koncert w Filharmonii 

Jan Krenz 
Regina Smendzianka 

Dewizy przylatują do nas. na łopatach 
• I 

' Na koncercie aymfonicz
"'Ym ubieg!ego tygodnia .Jan 
Krenz poprowadził orkiestrę 
przez trzy style. 

Uwertura „Euryanthe" We 
bera posiada!a skończony 
•zlif romantycznej muzyki 
- żywość I nerw drama
tyczny, p!ynność melodii i so 
czystą barwę dźwięku. 

Drugi rodwj, znacznie tru 
'dniejszy do oddania, to 
twórczość Paula Hindemitha. 
Kompozytor ten zadeklaro
wał się w swoich młodzień
czych utworach jalvo naj
akrajniejszy nowator muzycz 
ny XX wie·ku. Odrzucajqc 
tradycje romantyzmu nili!· 
m!eckiego i muzyki impre-
1jonistycznej, by! z początku 
wyznawcą pe!nej rzeczowo.f
e{ i realistycznego atosunku 
do łtviata.. Wszelka uczu
cl.owo§ć w muzyce, b11la mu 
w tym okresie obca. Ale i 
później, kiedy zd.oby! sobie 
-należne miejsce w twórczo.~
ci, nawet przy pel11ym na
wrocie do muzyki 1;mocjo
nalnej, uczucie pozosta!o pod 
porządkowane zmys!owi kon 
strnkcyjnemu kompozytora. 

Slowa te można również 
bd·nieść do wykonanego fta 

Przed VI Festiwalem 
w lUoskwie 

W c1.as:le trwani.a festl·w.a[u mo-
8ki•ewskieqo stu<lenci UW zorgJ
nizuja w Ka~.mierzu n. Wisl<i obóz 
•tu<lencki. 

Na obóz ten zaproszono del>,?ga
c!ę mlodz1eży z kilkunastu krajów, 
m. in. 7.0 Związku Ra<lzieckiiego, 
• 1uqoslawii. Węqier. NRD, Bulgad1, 
Szwf'."cii, Belavi, Holandii oraz 
,Włoch. 

koncercie utworu „Cztery 
temperamenty'', .s kladające -

go się z tematu ł czteuch 
wariacji no. orkiestrę smyci
kową ·i fortepian. Partia 10 

lawa wtopiona w materia! 
dźwiękowy orkiestry stawia 
duże trudno§ci wykonawcze, 
z których Regina Smendzian 
ka wywiązala się znakomi
cie. Przyznaję jerJ,nak, że wo
la!bym tę subtelną pianistkf( 
uslyneć w innym utworu. 
który w większym stopniu 
pozwotilby jej na swobodę 
interpre-tacji, niż mog!o to 
mieć miejsce w tej kompo
zycji (napisanej zresztą dla 
wykonania clwTeograficzn.e
go). 

Wspólczemy kompozytor 
radziecki, Dymitr Szostako
wicz, przesndl w 3Wl!j twór
czo.ki glęboka, twolucję od 
dziel będących wyrazem ten 
dencji eksperymentatorskich 
ł malo zrozumia!ych dla 11lu
chacza do kompozycji o gtF,
bokim napięciu uczuciowym, 
tchnących świeżością i ory„ 
ginalnością. IX Symfonia -
prosta, lekka i pogodna pru 
mówila do naszych sluchc:
czy dzięki jasnej koncepcji 
interpretacyjnej dyrygenta i 
rzetelnej pracy orkiP.stry. 

Kierownictwu Filharmonii 
Łódzkiej należy przyklasnać 
za sluszne dążenia do pre
zentowania z estrady do
brych pozycH muzyki wspól 
czesnej. Oczywiście, należv 
sobie życzyć, by pozycje te 
nie były tylko eksperymen
tem intelektuatnym, lecz no
wym ksztaltem piękna • 

(Hl 

Kilkanaście lait temu w 
Swidmilku pod Lubli111em tru
dno było spotk.ać czfowieka. 
Dniem pojalW'iraJd gię tam tyl
ko wyc:eo7Jlrowicz.e z pobli
Srkiiego mlaista. Nocą bod.aj 
jedyruie Ba1by J.a,gi kirążyly 
n.ad 1.a1Sem t gŁuchym pus.tko 
wiem. ' 

MiesiZJkańcy SwMnika . po
za17Jdrościli wiedźmom środ
ków lcikomooji. Toohn:tki j.az
dy n.a mi.ort!ach jesreze 
wipraiwdZJie Jllie 01pan01Wali, ale 
n.a... trzech „łqpaitaoeh" na 
przykład la1tają i na1we<t cał
kiem nieźle, z SZY'bkośoią 160 
km. nia god17Jiil1ę. 

W ciągu kilku la!t prey sta 
cji k0>lej01Wej w Sw'i.din·ilku 
WY'rorsil:o nowoczesne miasi.o 
1 wysokimi bloka.ml domów 
mieszkalnych. Na skraju la.
su sta111ęła potęina fa.bryka. 
Jest i.o wytwórnia śmigłow
ców, w której równi~ wy
rabia się ty.gad.n.Iowo po kil
kaset„. motocykl!. 

Ha.le zaikŁadru są ogromne, 
tak wieLkiie, że wrowe meta.
le i inne tworzywa, doota~
c~.e w jedlllym ioh końcu, 
w d;tugiim prizybierają po·Ma.ć 
pięknych Slt.artków powi€łtrz
nyoh z wiTnikiern o trzech 
skrzydfa1ch, ziwanych„. ł01pa
tarmi. 

'Plięt:I'zą się stosy rur i me
tafowych częśoi. A wisieyst
ko - nad rpodlzliiw lekkie. Po 
tę'bne ma..s:zyny, toka.mie l ln 
ne obralbia\l'lk.i wykolllują 
sllrompl ;1kowane czyi!l:ności. 
Większość ma!S"lyln - przy
jem.n1e to sły:Eizeć - produk
o,J1i pol.slk.iej. Surowce tei 
na.sze. 

Robotinicy, niema.I. bez wy
jątku młodi:l'Jież - zdlawało 

by się - nie madą zadań 
nazbyt trudnych. Nrtują, 
spaiwadą, składa.ją drobne 
części. A Jednak z ich rąk 
wychodzą skomplik<YWana la 
tająoe maszyny, 

Idąc w7Jdruż hall mqntażo
wej, wi.d!Zi ' się, jalk na~ s7Jk'.e 
let śmigłowca pęc.ZIJ'lieje, 

lpl'zyodllll.ewa się w blaoehy, 
n.atliE!!t'a aerodyinamiiczmych 
k·SZJtałtów. W1reisiooie gotowe 
kadłuby pokryte wsrtają 
lśniqcym kolorowym Lakie
rem. NastE:ipn,i.e za wirotam! 
hali! otl'zymują wirnik 

Potężny hruik! Smigl:iowiec 
ma moc pomad 500 KM, pod
czas gdy n:p. mały samofot, 
czy &tartek żeglugi śrMlądo
we,l - 1..aledwie około 100 
KM. M.aiszyna deliika-tnii!e u
no!iil się kilka metrów nad 
Zliem~ą . . N.agle pochyla ma
$k~ i nbby napadający noso
rożec z impetem ru5za na
piv.ód. Szybko 1'8ibiieria wy
sokości.„ · 

- Nasze muzyny „SM l" 
budowane na podstawie u~ 
cencjf radzieckie.i - srbwier
dizia dyrektor zą.kłiadów, Mi
chał:ilt - skromnie mówiąc. 
nie sa gorsze od radzieckich. 
Budujemy ich.„ sporo, ale 
moc wytwórcza za.kładów 

jest zna.mnie większa. Za roh: 
produkcja wzrośnie kilka
krotnie. Przygotowujemy je 
szcze klika wersji łmigłowca 
„SM l" - szkoleniowy, sa
nlta.my, rolniczy i wielooso
bowy. Myśllmy o udoslto
nalenlach. Zmiany . pójda w 
kierunku zmniejszenia clęfa 
ru l zwiększenia nośności ma 
szyn. Uruchamiamy też biu
ro konstrn~cji prototypów. 
W ciągu około dwóch la.t 

chcemy przy-.i6 d11 budo
wy śmlgłowctlW kon~trukc.łł 
całkowiołe po1$kiej. 

Ma1Seyny budowa.me obec
nie w Świdinilku są wysokiej 
ja:kośol. Trudlllo jednalk po
wied:2i·eć, by sam pr(lces pro 
du.kcji PI"'Zeb!egial bez nie.fo
mag.ań. Ale są to braki 11wią 
za1T1e z rozwojem za:kŁadó·w. 
Braik np. pormiesz.cz.eń mie· 
szka.łnych dfa nowych pra
cowników. T~ba dla nich 

p11zynajmndej 500 n.owymi 
rab. śW'idlni!k sbaije si~ ciia.
sny. 

Zamówienia za,granlczine 
(dziwne, ale kra.1owych brak) 
obejmują już oałą produkcję 
przewiidz!a111ą na 1958 r. Pol
ski.mi śmigłowcami interesu
ją el~ Austria. Belgi.a., Fran
cjoa i Inne państwa. 

Dewiey lecą do Polski na 
skrzy<litach. A wla.ściwie 
to na.„ łap!ltach. 

Szach!. .. dewizami 

w 
.czyli o 

dobie 
centra lizacii 
decenłralizacii 

ZA!! sk~ych en.UJncjacji pras<>
wych, pośMęconych odbytej 
ni.edi&wno w LOO:Pli naradzie dru
karn podległych CZJPGraf., mot
na wyh.W<ać kilka bardzo lnłe
resuj'ących spraw. 

Przede wszystkim mamy na 
myśli zapowiedź rozbudowy 
Lód'Zkiej Drukarni Dziełowej. 
Miała-by ona otrzymać nowy 
g.ma,ch. którel{o budowę roz.po
czę:to by w 1958 rnku, g.dyby w 
biciącym jeszcre roku ukońc?A>
na z.ostala <lokuTTJen.ta<"ja 1:€<:h
nkzna. Nie je.steśmy pewni. czy 
projekt<rnci dotrzymaj,ą termdnu. 
~arna zaś wiadomość byłaby dla 
Lod~i bardziej pocieszająca, 
,!!'dyby nie zbyto mllczenl.em„. 
drukarni naukowej, · 

rzenle Jedne&'~ ~rodka. d:vlłPM5"• 
cyjnego przemysłu rra.ficz.t ·go", 
No, bo jak tu się pogodzić s 
faktem, te w dooie popatdzier
nikowej decen.trali~cji, . takie 
na prz.yildad drukarnie PZWS 
lub RoOObniczej Spółdzielni Wy
dawniczej ,,Prasa" chodzą sobie 
lu7!E'.m, rządzą 5'i.ę .samopa.s. nie 
podle'(ają CZPGraf.? TCT.eba je 
od<l'lć ~ władanie „jednego <>
środka dyspozycyjnego", a z.a.
raz w prziemyśle graficznym. bę
dzie lepiej. WSZYSCY to odczują! 
Poniiewa.ż ludz;.skom nie podoba 
•ię obecnie nadmierna cernt.ra
li7.acia„ tedv CZPGrat. $iach! ..• 
dewi7..awi. Że to ntby każdy chce 
marnotrawić dewizy i kU'PO'WaĆ 
sohi.-e z.a edężki państwowy, nasz 
właisny krwviwy grosz nowe ma
S7..Y1J1y! Gdyby zasię ren bli!ej 
nie ok!"Eślo;ny „o-•rodek dyspo
zycyjny" ująl sprawę wkupu 
m,1s.zyn w swoie doświadczone 
dłoo ie. ma.rn<Ytra'WIS'twa jako ży
wo ruie będzie! 

Swego czalSU o taklej drukar
ni wiele bylo mowy. Dobiiały 
się o nią wy7~s1.e U<'7l"1nie, Lódz
kie Towa.rzvstwo Naukowe H.n . 
in·•tytucje. Rada Narodowa pod
jęła nawet boiowa u~hwalf'>. od
noszono .«ię do Akadem.ii N~11k 
o nooarcie, »zturmowi1no CUW 
i CZJPGraf. W trakcie tych s.ta
r~ń „wybuch!" poJ,qki P;iźdz.i.er
nik I sprawy rnniel.sz.ej wa.gi 

Bylo to 15 lal tem·u... s::.:~if~~~~e~~~~eJ 
powrócić. 

'Barnro to ciekawe stanowł
sko, Tym dekawsze. że - jak 
nam wiadomo - właśnie nie 
tak dawno do wJad.-i eentraln:vch 
w1>h•nęły wnif}.~ld kilku wyda.w
nfotw oraa. Akademii Nauk I u
czelni wy:7.szvch (Kraków I Po
zn.ań) o oddanie tym lnstytu
cJ.om wydawnirz:vm do ilvSDO'T.Y· 
c.H 11ruka.rń ·!>Odległych C?;PGraf. 
Wydawni<'twa uza,<adnialy r;wo
ie wni<>Skl tym, że nie m<>irą. 
nrow•.dzif rentownej !fO<łpOO!l.r
kl, ~iły n!~ roo:J)Ol"zRdµ.fą. wła
snymi drukarniami. Uruwersyt~
ty Ja.!!ielloń.ski i Po21T1;iń.sk:i ·d<>
nra.srnł:v Się wrP,Cz zwi-otu dru
k.arni na•uikcwych, kt6~ · i;ta;n<>
wiły wła""11o6ć tych uc1e.Jni, za
nlm 710iSrt.aly „włącz.one" do 
CZ'?Gt-af. 

S iedz!my n.a ławeczce. 
Korepta kr>eśli na. ścieżce 
jakieś !Jigu,ry trzyman11 w 

ręku _gracką. Dz:iałkl .tętnią 
tyciem. Po pracy robotnic! 
pneobra!Ż:ają się w ogrQ>dru
ków. Pachną białe narcyzy 1 
bez. Oieple popołudnie, Maj, 
Jak wtedy. 

- Miałem 18 la.t, duto mpa.
lu I niewiele wiedzy o tycdu -
ooowi.ada Zenon Korepta. -
Życie za§ uczyliO l łA> bea: re• 

petycji .. , 

* * ... W s,tycm.lu 1942 r. przyje-
chał do Piotrkowa ,,Mały Fra 
inio". Był rreczywiście mały, 
korpulenitny, chodził w Ja
snym płas7Jczu. 

- Oo dychać, tmvariys~? 
Jesteście przygotowani do -wr 
1a.nizowanla. partyzantki? 

U Koreptów mieszkał w&w
c;ias wuj-E>k Zenona - Sopata, 
lodziark, byly KPP-owie<:. Do 

f.l~ł71 Jo ttldcr.kejl 

Dlaczego rodzi ce 
patrzą obojętnie? 

W posesd~ prz.y ul. Wól
cz.a.ńsikiej 95 zmajduje sń.ę o
gródek u.żyllkowany przez 
WSLj"Sltlkkh l'Okatorów. W 
ub. roku s'.a•nowił on miłą 
dla W\Sey~kkh oaz.ę z.ie•leni 
i kwiatów. Posiadał wyity
czoną ałejkę, trawllliki, klem 
by. 

D"Z.iś wsrz:yilltko to Zl!lik!o 
.stratorwallle pr1.ez. bawiące 
się bez. opierki dzi.eci. Ponad 
to niektóre dz.ieci, widzą~. 
ie wszys1'.ikie ich wy<;'l.Y-DY u
chodzą bezikarn.ie roz,pocz.ęły 
nmvą „rz:abarwę" poleg.ającą 
na obdzieira1T1·iu z kory drzew 
;rosnących w og'ródlku. 

Cz.ęść Io·kato-rów. nie mo
gąc patr1;eć na takie bez.
mY'ślne nis'l.CZPnie w.spó1ne
go dobra, próbowała zrwra
C'l6 uwagę rodzi·com szc,ze
l(ó1nie rozhrykanyich po
c!ech. ale nie odnforsły one 
slm1ku. 

Wobec povvy ... .lsrz.eJl;o ob. S. 
prosi w ich im'.erniu, byśmy 
zaap~wali do komi'tetu do 
morwe~<i i a·drmiinis•tJracjj do
mu, aby wejrzały w te s'};'ra
WV i PT"ZY'\l'v'Tóciły o"gródlko
wi da·wny wygląd, bo obec
ny nie świadcz;y najlepiei 
anł o dz.ieoci.aoh, ani o kh 
3"od1.iicacA. 

15 maja mija piętna.st& roeml-0.a wymarszu pierwszel{o 
oddziału Gwardii Ludrorw ej do walki przeciw hltlerO'\v
oom. Wyma.rsz ów za,poc 7fl\łkowaJ paamo zbrojnych a.kcJI . 
- 'potyczek I sa.bota:ty. 
Poniżej zamieszcza.my zb eletry-rowa.ne wspomnienia. I te• 
ga okresu dwóch mleszk ańców Ptotrkowa, dzla.laj~cych, 
w szeregach GL: Brooisl a.wa Góźd2'1.& I Zenona Korepty. 

niego przyjechal „maty Fra,.. 
nek". Po paru d.nfach prz.yje
chalo jesizcze kilku wy1slanrni
ków z Warszarwy. Nocowali u 
Alefil!iandra Kudyniaka. Ra
dwn'.> zaś u Koreptów. Tu by 
Io najbezpiec:zmiej. 

Budynki po byłych kosza
rach na Kra·kówce zajmowald 
częśdo<WQ Nięmcy. Tu zwożo
no J udq;i z la pa.nek, 6tąd wy
wożorn,) na roboty w srląh Rre
&zy. Nap.r2J0ciw, na Il pięin.e! 
mieszkali Koreptowie. 18-letnt 
Zenon nier<t·Z stal na s·tra7.y 
tych obra<l. Mówiono o PPR, 
o lronieczności zocsrarni:wwarnia 
komórek partyjnych. o Gw"l.r
dii Ludowej i zbrojnej wake 
z okupaJntem. 

Którettoś wiosennego dnia 
młody Korepta dos;tal polecę
nie „zwer~ania" młodych 
odważnych ludzi do 5lwżby na 
rodowi. Tera.z takie określę-
nie może razić swą pompa
tycznością. Wtedy bylo na 
mięjscu. 12 maia 1942 r. (i.da
je się) zebrali i;ię w siędmiu u 
Tadka Rutowicza. 

„Pnz:yslęga.my narodowi 1101 
skiemu, że nigdy nie zddtl1l· 
my nasze.i organizacji I będde 
m:v bić wroga. •fo ostatniego 
hitlerowskie!':'o 7A>lnlerza".„ 

W n(l<'y z 14 na l 5 maja Ze
noo Korepta skh<la drugą 
przy1Sie!(ę wob-ec „Małego Fra
nia" (Fr. Zubrzvc'ti~go): .. M:v . 
tołnierze Gwa.rd'~ I.tl'lowej 
1>n:yslęgamv na~7~j J)itrtii I ca 
łemu narodowi. 7e nli!d:V nie 
ztlrad1.imy.„ B~cl~ietl'v wal
czyć do o~tatniei kropli krwi ł 
ostatniego !Mldslrn". 

Potem śoiew~li: ,.Wykl~t:v 
P!l'WSfań Jurlu ziemi. powsh.ń
cil'. których dr1>czv dócl„." 

Tej no:y K<l>N''.)ta 1.o.stal 
przyio;-ty do PPR. A rano.„ 

Byla ci.warta. S7::tr7alo. Szli 
polną drogą w k·ie.runku Wi~
rz.ei. Pie,T'\v.sz:v wymn:-s.7. w bój. 
Na wid:nokrf'>gu cdcinal się Nl 
ni'O!ba C7..a·rnv ne.s la1su. S?.li 
j.ak na maiówkę . Bo t€Ż n;e 
boiowy m!eli w:virląd. Na ~~ 
kiLlrn z'łledw!e mia.!o hroń, kil 
ku )?".'a.naty w kie.•r.e.n i«1~h, Po 
7f"6tali liczvli na łup, jaki zdo 
będą w wa lee. 

Pada ro::kaz: c!sza! Nano.da
my na leśniczówkę w Me~z
r.zu ! Skradają sie kocimi F•ko
kami. l..omocą do dnw:i. 01.wie 

trzask etrulów. Wy~kakuJą 
przed dom. Na plocie pnewie 
sumy mę7.czy7lTl>ll, 

- To szwab! - krzyczy kitó 
ryś. - s.„syn, cbclal lecie6 po 
Jl(lmoc! 

W drogę. Las pochlal!lia od
dzial.,..k. Prrz.ed dN:Wiaml l~ni 
czówl« leży kil.ka wys·trrelo
nych lu.sęk rew01lwerowych. 

Zbhżali się do Polichna, klie 
dy padlo 7.łowro~ie s!QWO: 
Niemcy! Przyipad.li do ziemi, 

Niemcy si.li. Tyram-erą, z 
ps.amd 1 bronią maszynową. 

- Nagonka, niczym na za• 
jące - zaża.r.to\'.ral. 

Blady uśmie<:h wyJ<w:itł na 
twa.rz.ach. Cofali się. Dziesięć, 
dwadzieścia, pięćd~esiąt, sto, 
dwieście metrów.„ ?ma .!lobą 
usłyszeli daleikie ujadanie 
psów. Byli więc w kotle. Te
raz tylko wyłuskać ich po je
dnemu jak r.wierzyne z saka. 
Ale nie. Rędą „gryźć". 

Ukryci w przy<l!"Oinym ro
wie czekali. A późnięj r001Sza
lah się ~zł.adna str:rr.?la.nina. 

N.a.przó<l! Skokami! Jakże 
trurlno oderwać się od zlem.i. 
Pędzą, krz~ząc: h ur aaa.a ! 
Wrzei..o,zczą z całych sił. aby 
7lde7..orientowar wroga co do 
li.cz.ebno~ci od<lzna!\L Pa<lają, 
pod.rywaią się, kluczą między 
drre\vami. 

Ciemno. Wy.szli na drogę. 
Liczą: raz. dwa, trzy ... Trzy
cl?:i.estu. Trzech n'e przes.zło. 
M. in. Mrozek. który i:>rzy
~z.~dl 7. warsz:'lw'.o;;1dm o:id:zia
łem. W da.li wid;ić !une: poża
ru. W•iidocznie Niemcy palą ja 

kąś za .itrodę, .szuklając „pol- Pod korndec ubległeit~ roku 
ski.eh barndytów" wykolarta1110 w wars.za:wi•:\cich ga-

• . karni.a Dzi„łowa miała 7'acząć 
* * ' .,. I biitloefach tyle. że Lód"-'ka Dru-

Poźme·l- byly, .jes~ze da!.s~. ,sriecjaH7ow"" się w n'".a<Cach na
akc,Je. RozkTę~1~1 tor ~olo. ·Ro-t ukowych. Na początek, n;i r"k 
przy, wysa<lz1lt ~1ąg .: piod l9!i7 za.11•wara.ntowa1110 a(Ż(!) 200 
MOS7.>c7„emcą, wres1-c1e.„ a.rku1;zv skladu ·· na.ukOW"'·l!O. W 
Był plan: napaść na bank w ~zywi.st.oścd ,.specjałirŁacja" 

Tomaszowie I wysadzić w mle oolega na składaniu .. wody" 
liole wszystkie mosty na J'.11· (ta:k w gwar:re dn1kal!'sko-wY
cy, W st~ę Toma.s~a śc1ą- oownk7.eJ zwle się ła~we, i;tład
gały odd~ały ~wa.T~z.n,~tów. kie t.ekiąty bez W7JO'l'Ów martema-

Oai! poJec.ha_ld porc1ą!(1em. Na I tycrnvch lrtp.). co a.bsolutitlie nie 
Kaczce . rn~eh . oo~t:i-ć długą 7,asookafa 0 wiele wif'k11.zych Po
~o~ .i m.skukcJe. Niemcy ~~ trzieb łód?rkie•go o.~roclkia. Tym
l!Heli. Jednak coś .„P~ąchac, czasem teraz. choda?: się mówi 
~~ obs~W!-h stacię: Gwar o inwe•tyciach w Lód:7Jlciej Dru
dziśc1 wys·1edli .z poc1ąg:U i k<irni D:r.iełowęj, znovm ckho 
grupkami P<> kilku szl~ na ie•t o drukami n.aukowe1. bez 
punkt. z~y. Zen~ ~zedł 7: któręj trudno mówić o wl'łści
Wolod1ą 1 ,.Romkiem • Bylt wym rozwoju tutejszego ośrod· 
już w połowie drogi, gdy u- ka naukowego 
słys:reli warkot motoiru. Minę- · 
la ich tak~ówka. Stanęl"I. Ze Wszę<l'l.ie na ~''lioole. 'l'.adziwia-
śro<l-ka wyskoczyło tn.ęch cy- ią{'ą ko1eią r7.ecey. tak sdę ja
wHów. Zaczęli strzelać. Od koś .składa. re t.arm. !:td2rię r<J<Z
łąki roztrajkotał snę niemi«- kwita n.a·uk:;i, poja1viaią siP. dru
ki karabin maszymowy. Ucde- ka.rnie naukow~. porniewa± nau
ka.U. Każdy na wl.asrną rękę. h:a nie 'tlWŻe 111 ę roz,wijać n:lle
Ci na prmdzie cofa.li sdę, by ŻYcl.<> ~z moż!iw'Oki szybk.i"'!i:tO 
pomóc zaaitakowanym. nublikowan.ia wyników badań. 

Zenek dowi.oduje się, te je- <;tan zaś nal'Orego pr:>~myslu e-ra
tto dowódca. Franu,ś - „Mały f'.r.ooe!:to na· tę s1.ybką pUblik-'1-
Frarnuś" pole.1d kolo sta.cji. cię nsią1tn~ęć nauki nie p-ozw'l.la. 
Wrócił do Piot'rkow.a. Prmz A badania n.ie o!!łosrone dru

podwórk;i l <>!!rody prrekradal kiem tracą wiele na wartości. 
~ie do .. ko~rzar" na Krakówce. Lódź. ta w!ólmi;i.rs.ka,' robotni 
Wbie!!'ł do bramy J.„ cza Lódź, j-erst ambitna i uważa, 

- Halt! Hitnde hoch! że m.9. Wl.«z,e,lkie po temu prawo. 
Woad!. Ale inn•i zostali. Kry aby jej rsłu.sz.ne potrz-eby zo.stalY 

li się, walczyli dll•lej... zaspr>koi<llll<". Widocznie ję.d<nak 
* * * CZPGrail'. Joe.st odmiennei?o zda

Zenon KM'epta. milknie I za 
myśla ~ię . Cz:y - wuystko opo
wledzla.ł? Wiernile odtworzył 
ta.mte rhwi!e, czy nie J><>mylił 
faktów? Chyba nie. Tuż przed 
pierwszym wyma.rszem do la
sn urządzili napad na niemiec 
kl młyn w Prz-ygło()wle. Nie
miPc 7.wlal prze1. <l:vmnlk. A 
pozn1eJ iłopiero był ten pa
miętny l:i maja.„ 

nia. Nie skoczys·tal bon,\;iem zie 

~wiertnej oka.zjd, ja.k.; mu $ię na
da!"'zyla w P<lt5taci !ód:zki.ej na.ra
dy podleJ?lych druka!"'ń. aby o
J?:lQoSić ,,ut"bi et orl:>i", iż soca.wę 
drukami naukowej wziął g!ębo
ko rlo serca. Pra·wida, ?Jnaje się 
mieć w tej chwili wa.żniejs7..ę 
s?.k<"oułv do rozwiąza,n1a. 

Planuje mianowicie„. „utwo-

W tej syt:uacH M.3chowanle 
pr:zieciwnika ,.ma.mortrawstwem 
dew:izowvm" nie wydaje &ię a·r• 
F.(umentem p1"?Jekn<n•1jącym. z.a.ś 
nawracanie ilo Idei eentra.liZ"lU 
""Wi.rm11 bv6 zai><mlnła.ną. melo
dią.. P000\5-t.awienie Jrn.kiatvwv 
S!oo1"l<Vl.'lrczej i 1;irządu drukarń 
w kil.ku · rękach wydaje się 
7.1!<'.drne 11: tymi poczyn2rnfami, 
które observ\'ujemy w innvch 
!:tałęr.i.ach przemvs!u. Natom.i•l;'t 
prZiP.d marnotrnwstw·em walut 
mmę u.•tr?"'C z.wycza ine pn--o?,t1-
mierni"' i>l"~tvtucii f'OZIT)0"'7adm.ja
cYch drukarrn,;R'Tll. Juź ł"l.m na 
T'X'·wno mini.ster firna.n.sów nie 
bPrl.zie sk<rv obdziehć dewj7a
mi ty<'h z~kładńw, które nie be
dą d.a·wały gwara<ncji ekoo<>-· 
micz:nego ich wykorzystania. 

Zapowiedzia.n;i możLl,Yość na
wiąz.~mia Pr'lleZ przernyi•ł graficz
ny s.l<Olsunków z za!CT"aPllcą w ce
lu skorzv.st;inia z ofert i druko
w.•.nia n:a eksport - zia dewizy, 
zcloln.a JE?.S·t napęłnić n.M =tY
minnem. Nie nrzf'dstawiai,,1y 
sobie je.chak: ~vtuac.ii zbvt różÓ
wo. Za.mówienia zar,Tll.nil'zrte u
l"'"''W<t'\p w kra,f~w,•rJ1 dr1tk'\r• 
ni.a.eh będą ni<>wąlnllwle oow-0-
d0>wać kon'1Jlik:>de w nla.ni<"h 
naszych wydawnietw. Już dz.iś 
T)r2'l<:ież drukarn!e nie wvkoou
.ia termfa:wwo wewn~trz:nv~h :ra
inó·'IT'l~ń . .Tc:k d<n.i<'1sla .,Trybttn·'l. 
Ludu" .. tys:a~e. arku.~zv książek 
<>-~z>erkUJ"' m1es1ąc~·'11i na r<Jo7.t'A>
CZf'"ie eklana!'1'a. W tym t"ż kie
rnnlr11 i:iaJęfal<»w sie rspodziow.'\ć 
dvala_ma C'.l.PGr.=if., iaki-:-hś 
"'!l~r!<: 0mych kro"<ów. abv r">z
ł?dować na·pięde. z.mi€nić t"!n 
nie~drowy r;ta.n rr..eczy, hamują
cy nich w:v<lawniczy. 

Ci121S.zv na .~ bair~ro per.smktv
wa uzy.skai!li.a tak p8'traehrnych 
dewi:r.. bo to oznacza unowo
f'ześn;e.nie pn!lk11 ma.szyn'l>W'">'.o. 
z,mim iedn.ak do te!'!o doidz~e 
hę<lzi""l1Y mieli J,!onotv. W.o;z.9: 
koż do'.Jrz.e .s.lę składa. ie wch~ 
d7,imy n'! tę dM<!f' . którą cha
d7.~in już niektórzy narsi co 
sprytnieisi .-;ąsied2'i. Uc7.!Ily 1:ię 
~~. przyklad o:l CzechC1Sl'1<'NRCj·i, 
Kr ora potrafi docierać do kra
jów arnl>.sk.ich i drukować dl.s. 
n.ich , .. K<'>ra.n" - ni"'Wątpliwie 
n:ę !Je.z korzy~ci: W tym tet 
kierunku wytc~z.a,Jmy naszą po-

· n.ć! r,.dz:i~ ~ą piMi!'l,d:re? Oi
dawać broń! Nagle. suchy 

1942 rok - woj. kielecklP 
Grupa parlyzail)cka GL w la~ach lltyckkh.. 

mvslowość i harndlowe z.dolno
ści. 

CAF - z Arahiwum ( ANDRZEJ KRZYŻANOWSKI 
DZIE~NIK ŁODZKI nr llł (3260) a 
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WAŻNE TELEFONY . Uwaga• Repertua.r lłl)O-

~got, ~cyjne 253-33 co~~il2· "• e?K·,En"'" r-ząclz'.ono na PoClstaWle 
S 

got. tunkowe 254-4-1 U· Ollll_i • „„ li komunikatu Ok.rę11.o-
tru P?ta.rna B Q IW O wego Za.rządu Kin. 

Kom. Miejska MO ~22 
Miejski Ośr Infor 359·l5 DWORCOWE (DwQ!'ZeC ROMA (Rzgowska nr 84) 

• ' Kaliski) •• Nlezapomn1a „Po~egnanle s dla- ~ 
1111~~QJ'.!ft~ no dni", „Apel pole- blem" dozw. od lat 14 
--=~ ,,,..,_ głycb". „Odważny za- g. 15.30, 17.30 (19.30 o- PALMIARNIA (Park Zró 

NOWY (Wleckowsklego jąo", g. 9. 10. 11, 12, ra.z. film dok.) dliska) czynna godz. 
15) g. 19 „Gra. miłości 13. 14. 15. 16, 17, 18, 1.9 SOJUSZ <Nowe Złotno) . 10-18. 
I śmierci" 20, 21, 22 „Lady Hamilton" - l,oo - czynne g, 9-19 

JARACZA !Jaracza zn GUYNIA (Tuwim8: nr 2> dmw. od lat 18 g. 17. 
S " Prol{ram dla na1mlod- 19 

f. 19 " eana szych: „Gdzie Jest mi- -
KAl\IF.RALNY rrrauii;t~ sio''. „W5pólnymi siła-- STTT".-10 (Bystrzvcka 7-!l) Dyz· ury aptek 

ta 18) g: 19 .,Ko~!e ml". „Tny worki PrLt' „i\11 Baba I 40 rozbój 
ła twoJeJ mlodoścl bfealoścl" Prof FI- ników" dozw od lat 

POWSZECHNY (Obr ~ · " . . Staling;.ad 21) lt 19 lutek w parku" it. 16. 16 g. 17 (19 oraz film Llmaooiwsk:Lego 1 Piotr 
„Pa.ni m~strmva'i 17· .„Ta~, .11!,ama, m<>- dok.) kowska 25, Lagi.~Ntlic· 

PAiq-S'I'W OPERETKA ja zona I 1a doz.w. od STYLOWY (Kl lińskiego ka 120 Piotrkowska 307 
(PiotrkÓwska 243) g. lat 12 I(. <9.30 oraz 123l „J..ady Hamilton" Gdańska 90, Ann.id Cz.er 
19 15 Hrabia Luxem- (f210lm _dokf.)ilm. 12.d lk4), 18, dozw. od lat 18 g, 15.45 WO!ll€i 8, Srebrz.yńska 67 · „ ·• v.az o · . 18 (20.15 oraz film 
burg MLODA GWAf!.DlA 1Z1e dok.) AS AJ. Kośoluszkf 48 

ESNTARAD~ SATYRtta YCZ
1

-l !ona 2) „~~osna, je- SWTT (Bałucki RvnekJ pełni stałe dyżury nocne 
, ... ,auiro nr sień I mllosc" dozw. • „ 

Il. 19.15 „z innej beez- od lat 16. g. (9.30 oraz „Cork.a nułku dozw. DY"'UR" SZPITALI 
kl" tllm dok.). 12. 14, od lat. 16 g. 16, 18 (20 L; ... 

„PINOKIO" (Kopem!- „Człowiek na torz,e" oraz film dok.) 
ka 16) g 17 Tajemni dozw od lat 12 g 16 Poło!nlctwo: Polesie 
• czarn~go j'edo.ra." 18 (20 oraz fil~ dok.i TATRY. (SIE"llkiew!cz:; 40) Si;,pital Im. dr Ma~ui:o-• * • MUZA (PablanJcka ini „Berlmskl romans - w1cza. ul. ~rz.erruerue-

Waka.cle ~vcvlijskle" d<XZ\v. od lat 12 g. 16. eka 5. Sr6dnueśc1e. Sta· 
f,'VJ!.K „GPA ~SK" f'l"l d<JIZW Oe! lat 18 g 16 18, (20 oraz film ::lok.) romiej.5ka I Widz.ew -

NlepOO.leJ'llo.ści) go~z. 18, (20 oraz film dok.i WISLA (Tuwima nr ll Szpital ~m. dr H. Wolt. 
l9 wido"'.Jslm. z ud:z.ia- PIONIER (F'ranciszk~ń- Marty" dozw od lat ul. .Lagiewrucka 34-

35
• 

łPTn Wf'!l1Je1"."k!Ch 1 cze k "Il s il '1'? . 3 . fil Choiny I Ruda - SZ'tll-
skich artystów, s [.8 " " ~.rawa P o- ~. g. <9. O oraz m tal im. Curie-Sklod<:>w-

- ·r ta Marena doz.w. od dok.), 12. 14, 16, 18, 20 sk.iej ul Curie-Sklo-

•• fJ ...,, a= A ~~~ 1l~ ~~k \ 8
" <

20 
o- WOLNOSC (Przybysz.ew dow.9k!e1 °15: Balu ty -

flll1łl AZ- l'C . · sklego 16) „Królowa Szpit<l1 Im. dr H. Jorda.· 
l\IUZEUM SZTUKI (Wl'; P~J;0N~A (PJOi:'ki7-wr:i Margot" dozw. od iat na. Przyrodnicza 7-9 

ckowskiego 36) czvnne d " ~~ t J? 0 ie l45 18, g, 9.30. 12.30. . 15. Chirurgia: SzpUal Im. 
g 9-15. 1~;:'· fi, 1; 19 ~1· · l7.:l0 <20 oraz film dr Rv'Clyiziera ul, Ster-

MUZEU!\1 ARCRROLO- POROJ c'Kai.imi~rza 6) dok.) lil!lga' 13. ' 
GICZNF. I F,TNOORA Ona tańczyła jedno WLOKNIARZ (Pr6chn.l-
F1CZNE (Pl. Wolno- i~to" dmw. od tat 18. ka 16) „Zbrodnia przv lnt~rna: Szpital tm. 
Ś<'I nr 14) czynne g. I!.. (15 oraz film dok.). ul. Dantego" dozw. oo dr J>niogowa. Uil. Wól-
10-16, 18. 20 Lat 16. g. 12. 14. „Sin- czanska 195. 

__. M<\.lA <T<lllń.~klel"o 178) ha Moca" dozw. od ru 
. łl ~1 n...1 f&_ • Ourownlca." dorz.w lat 12 g. 16. 18 (20 o- 1 LaryN, ngBologlilaki: ,_!Zf'lult 

...., l"'Vr"S° " · raz film dok ) m. • ar c ~"'"" • 
od lait 16 g. 15.30. 17.30 · Kopcińskiego 22 

BALTYK <Naruwwlczs (19.30 oraz film dok.) ZArRF.TA r7,crlersk11 261 • 
20) •. Ka.nal" dozw. od PR:t.EOWIOSNIE (Ze- •• Opera żebracu" - Okulistyka: Szpital Jm, 

1 lat 14. g. 9.30. 12, 14.30 romskiego 76) .,Wrota dozw. od lat 18 g. 16, N. Barlicktel!.O, ul, Kop 
16.30, 18.30, 20.30 piekieł" it. 16, 18, 20 18, (20 oraz film dok. ) cińsklego 22. 

Ul PRACOWNICY POSZUKIWANI 111 Ili ZAPISY Ili 
~---------------A ____________ ;.;.; 

STRAŻAKÓW p.fpożarowych, wrzecieniarkl, 
stolarzy, muran:a, ślusarzy remontowYch, 
tkaczki, uczennice na tkalnię i przędza.Inię 
powyżej 18 lat zatrudni na•tychmi.ast Z. P. B. 
im. St. Okrzei w Łodzi, ul. Kilłńsklego ZZ8. 

2167-K 

SAMODZIELNEGO księgowego na stanowi· 
sko głównego księgowego uspołecznionej fer
my rolniczo _ hodowlanej w woj. łódzkim 
J>?SZulmiemy. Mieszkanie na miejscu za;pew
mone. Oferty kierować do Biura Ogłoszeń 
ul. Piotrkowska 96 pod „nr 2158". 2158-K 

RO~OTNIKOW nie wykwalifiikowanych I be
tomarzy zatrudni od zaraz n.a teren.ie m. Ło
dzi Warszawskie Zjednoczenie Robót Lądo
wo • Inżynieryjnych nr 1. Zgłoszenia budowa 
ul. Pieprzowa nr 18. 2137-K 

PRACOWNlKOW budowlanych: mura.rzy, 
zdunów, cieśli, st.olany poszukuje Samodziel
ny Oddział Wykonawstwa. Inwest1rcyjnego w 
Olsdynie, ul. Wa.~awska 35a, tel. 51-77 i 
51·78. Upooażeni·e '\v/g sta"Jlrek bud1ow1ail1ych 
+ dod:atek za rouąikę 0iroz rarz w miesii•ącu 
zwrot kosiztów przejazdu do :rodz iny. 

KUCHAR1ZY i cukierników za1trudni na se
zon Grand HO/tel „Orbis" w Sopocie. Wyna
grodzenie ponad 3.000 zł miesięcznie. Mieszka
nie ~W111io:ne. Zgłoszeniia przyjmuje Dyrek. 
c;la Grand Hotelu w Sopocie, ul. P~st.ańców 
Warszawy 8/lZ. 2164-K 

SKRĘCARKI wykwalifikowane. uczennice 
na .~k.rreailnie (powyże.i 1at 18), robotników 
n ie wyh"Wla•l1itf.ilk:owa111ych do mia·i~arz. surowe.a., 
tk~czy na k•roo:na kortowe i uczniów (Powy
żej Iart; 18), pra.oowników do straży p. p0ż.a.ro
weJ, tokarzy metalowYch. ma.la.rzy i stola.l'Z'Y 
:z.a,1Jrud11i nartyrhmi.ast ZPW lm. N. Barllckle
~o w Łodzi. Zgłosizenlia osobl11:<te przyjmuje 
d"l!ilał kadr w Łodzi, ul. Żeromskiego 108. 

Szkoła. Pielęgniarstwa. przy Akademii Me
dycznej w Łoclzi, ul Narutowicza. 96, tel. 
263-30 za<Wi1adamiia„ że przyjmuje zapisy kan
dydatek na rok szkolny 1957/1958. Warunki 
pl'zyjęciia: świadecitwo doj;rzałości. dobry stan 
Zidrowiia. Do ;po<larni1a na.leży załącz.yć: 1) ży
cioirys; 2) świiiadectwo dojlt"za.łośoi; 3) św<i1a
deotwo uirod~iia; 4) dowód w.meldow.arniia w 
Ło·dzi'; 5) świ>adeatwo lek.airskie; 6) 3 !ortogra
fie. Szkoła jest bez ilntem.atu. Stypendila dla 
młod!1Jiezy dobrze ucząreej się_ Z•aipiisy przyj
mo:w.aine są od diniia 15. V. 1957 r. do 15. VI. 
1957 r. Eg:r.amin wste_:pny odbędzie się dnia 
28 czerwca. br. Szikołia przyjmuje s'łuchacr.ki 
zamdle.szkałe w Łodzi i okol:icach podmiej
skich. 2186-K 

; ząd>ajcie otwderania butelek I 
KON•' „5p.acjal-cola'' 

su
MEN

CI 

bezl)OOrednlo przed spoty. 

ciem. 

Na.pój W ~Tzeda:l.lo otwiar· 

tej bUJtelce t rac l częścio

wo włiaściwości orzeźwiają

ce 1 zmiJen.1ia smak. 

:.:.:.lll __ O __ G_łO __ SZ_EN_IA_DR_O_BH __ E _~111 

I 
DOMEK jednorodzi,n.ny 
rozld:a dowy z ogrodem 
zamdenię na diwa ~ 
ie kuchnia, wvgody w 
śródmrlciciu. Ofeil."ty Biu SPRZEDA.'1\1 lub zamie-

nię domek jedmorod.zi.n-"""-"""..., ______ "..., _______ ny oraz odst<\Pie dwa 
ro Ogl007Jeń Piotrkow
ska. 96 pod „ 7072" 

PRZETARGI mieszkamia w śródmieś 
ciu za domek z ogro
dem. Wiadomość .Am1i.i 

BARAK ku.pie. Oferty ;p R Z E T A R O I Lud.Olwej 27 m. 1 

Oddział Zaopa.f.rzenla. Robotniczego przy DOMEK Biuro 01tł01Szień Piok· 

Podwójny sukces łódzkich studentów 
Sweiro czuu donoslllśmv o o

ąóln()J)oil.11khn 'P?Zł!!1l!łd1Jle 1tudenc 
kich zes'))ołów ta:zzowvcll, który 
odbył sie z okazll Dni Wr<>cla
wła. Nle WSZV•SCV ledna.k wie· 
dza, te łódzki zespól studencki 
Hol Seven został w wyniku tego 
l)rzegł;s.du zaszczytnie wyrótnlo
uy, 

tomołć 1łvl11 1 zrozumienie tl't<>t
nvch wartości tkwiących w mu

kowskleq-o oraz prezesa Sokor• 
skleqo, którv pn:ekazal atuden• 
tom od Komitetu do spraw Ra· 

dl<>fonlt pleknv podarek w posta• 
cl telewiwra. Poszczeqólnvm nu 
mer<>m l)roqramu 100\varzvszvłv "n 
tuziastvczne okrzvkl. brawa 1 
wołania o bis. 

zvce laizzowel, 
• • • 

W protokóle lnrv k<>nkunu 
stwlerdu. sle. :te wszystkie ZMP<> 
ly slara.nni11 'PfZV!IOlowałv sle do 
występów I wvkazały dobrll zna• 

Powatnym sukcesem uwieńczył 
swój trzydniowy pobvt w War
szawie ze$pÓl studenckleqo tea· 
tru satyrvcmeqo „Pstrq.q", Stu· 
denct wvstepowall w sali Tea lru 
Zvdowskieqo, któreQ'o widownia 
bvla katde110 dnia WVPełnlona 
po brzeql. Wśród widzów n\e 
zabrakfo ministra Kuryluka, Bie1\ 

Warto tu dodać. te „Pstrąq" 
wvstapl w Łodzi z proQTamem 
„Jestem czafn!k" leszcze dwu· 
krotnie w dwie nalbliżs:ze s<lb()o 
tv. !kl 

~----------------------------------------------------------------------------· ODZmż dzlec1ecą, ko- SAMOTNY poszukuie n~· I Dr DANIELAKOWI W! 
sz;ule męskie Poleca - Pokoju subloikato<r.skie- siaE 1 j ktorowi skl:adam ta aro 
sklep galanterii, Lódt. go lub pomieszczenia -- "~ rerde<::zne ~"...,ek<>-
ul. Zgierska 56 przy starszej kulturel- "" ~ 
MOTOCYKL. „Iż" 49l nej rodzinie .. Oferty Biu Dr m.ENIE STANEK za wanie Ul troiskliwą .l 

Victoria" 350 górnm.a- ro Ogl01Szen Piotrkow- trookliwą opiekę Ji. WY,- bezi.ntereoowiną op.!JełkQ 
" s!M 96 -A" 7132" leczenie syna Krzysia . worowa na teleskOJPach ~ """' „ serdec7Jne podzięk<J1Wa- w cza.s1e mojej chor<>-
s]lrzedam. Pa.bia.nice - POK(}.J samodzielny slo nia składają K z Zbie by. Zofia Kopytkorwska. 
Partvzancka 53 (w pod- neczn_v zamienię na po PKWN .,., 
wórZJU) 7079 G kój lub pokój z kuch- ranowscy, ~"' Lódż, Naruto'Wicza. 91 

nią. Warunki do omó-
TELEWIZOR „B:i:ało- wierna. Oferty Biuro ~---------------·---"!. ruś". s.tal>iUzatOtr, apa- Ogł01Sz.eń Piotrlroweka 96 
r'!'~ fotogra!icmy „Zol'- poci „7Hl3" 
kl]"-3, ma.~zynę waliz- · - ~ - -·.,..--,.-. ---
kową do pisania sorzie- DU~,y PokÓJ: sl?D-ecmy, 
dam. Telef<Xn 362-85 go I l?1etro zam!en.ię :na po 
dzina 1()-18 kó1 i;. kuchnia lub dwa 
___ p0Jm1e z kuchnia. Wa-
LODOWKĘ elek,tcycz- rnnki do omówienia -
ną • .Siemensa" spme- Grabowa 1 m . 12 
dam. Tel. 223-44 godz. LO"'AL - - - - 1--
13-14 i 19-21 n. prwmys OV:V 

urząd.z{)l11y z uprawnne-
niami branży tS7J€'WISkiej 

MO'l'OCVKL „Royal En z wyrobioną klioen.tf' ,Ją 
field" 350 na tele5ko- odstaoię z n<J<wodu zle
p.ach. stan dobry sprze- go stanu zdrowia. Of€'1" 
sJam. Ul. Cieszyńska 19 ty Biuro Ogłoszeń Piotr 
STOLOWY - kO!TllPlet kowska 96 pod „6881" _ 
stylowy (mahoń) sprzie- ISŻYNIER na stan<l'Wl
dam. Andr7eja 32 m. 14 sku J)CISzukuje mie~ka-
godz. 10-t.2 7059 n.ia możliwie Pokoju z 
MOTOCYKL ,,AWO-- ku.eh.nią. Przvimie każ-

de warunki. Dzwonić w 
Sport". nowoczieSil'ly fa- ,godz. 7-15 tel. 261-00 
brycznie nowy sprz,e-. 26 ._„ D · -
dam. Lutomień•ka 30 Za weW111. lu.,„ :mar 

'~ k<J'W\Ski 7087 

Dnia 12 maja 1957 r. znu,rł 
prof. mgr inż. 

Jan Kozdęba 
kierownik l{atcdry K&tłów i Apa

ra.tów Parowych Politechniki Łódzkiej. 
W Zmarłym tracimy długoletniego 

kierownika. katedry, kochanego, cenlD· 
nego i poważanego zwienchnika, ser
decznego, życzliwego Opiekuna., do
świadczonego wychowawcę i przyja
ciela. młodtleiy. 

PRACOWNICY KATEDRY
KOTŁOW I APARATÓW 

PAROWYCH POLITECHNIKI 
ŁODZKIEJ. 

kład fryzjerski POKOJU z wy~Oaam'i 
POKO.J -st.olowv w do- samodzie!Jnie,go (kawal.er Jll--1111111111111-11111ml ____ 1111111:1111••---1 
brym tStamie ISIP'l7Je(1a.m. k<i) pilnie poszukuję. -
Telefon_278-02 ___ 7046 Waru.n.ki do omów.lenia. 
WIERTARKĘ derutvsty-

1 

Ofertv Biuro Op:losze11. 
C7J!l.ą nożną sprzedam. Piot,l'k<J'W\Slka nr 96 pod 
Wiadomość tel. 347-43 „7068" 
MAsZYNKE dorob\;, C:ZTERY pokoje. kuch
n;a nończ.och (8:ł j,gJv) I ni.a. Wt'>zelkie wygody, 
.<;lp1'"'2Jedam WiadiO'lllJO'Ść centrum zamienię na 2 
Lódź. ul. Sv:ierczew- DO>lmie kuchnia i 1ed~n 
skioe><!O 16-16 pokói duży z kuch"lfa z 
lmos'No mechaniicme wy®dami. Off'<rty Riuro 
sprz;edam Helena Mać- 0glos7Rń PioVl"k<J1WSk.a. 9il 
kowdia.k. Sroda Pozn., po„_a_„7_0_53_„ ____ _ 
No1wolftki 10 I •1 

~AMocHóD „Opel-Su- Pfta~~ ł 
per" z talrr...om.ierrem 
.,Argo" surz.edam. Krv- KWIACIARKA samo
ZV\SOW!l 19 7078 ·a dz.ieJl!1a na kwiaty i;z;tu-
PUSTAKI żużlowe ISP'f"7...€ C7.JTle lJl(>traebna. Oferty 
dam ewentualnie :>amie Biuro Ogłoozeń Pi<>tr-

kow.sk.a 96 pod, „ 7070" 
ni~ na cement. Oferty · -- - · 

Dnia 12 ma.ja 1957 r. zmarł 

prof. mgr lnł. 

Jan Kozdęba 
kierownik Katedry Kotłów l Apa· 

ra.tów Parowych Pulitechniki ŁódzkieJ. 
Odszedł od nas długoletni współpra

cownllk, orga.nlza.tor katedry, profesor 
kochany przez grono pra.cownlk6w i 
młodzie!, nieodżałowany 1 drogi kolega 

DZIEKAN i RADA WYDZ1AŁU 
MECHANICZNEGO POLITECH· 

NIK.I ŁÓDZKIEJ, 

'Biuro Ov.łOJs~ń. Piotir- GOSPOSIA dochodui'ca 
k01Wska 96 pod •. 7116". l)()trll<>hna. Piotrkov"~b amm••maalllll:m:m::Dml'lilll~mmcm••mi 
MoToCYK~Wi,Ętoria" l03-W 7oo9 G ._ ______ 1r:m1aaam11C1c:::11mz::3111!••••!'! 
sta1n dobry. CE"l"'- 21.000 .CZEIADNIK do kraw- ~ 
enr:zridam. Srednicki - ca P<>!r7Jeobny. Sr<>:l:lrzy11 
Głowno. Limal!l0<\111<ki<'- ska :ł5, Wiśniewski 
l!O 34 7122 r 
MO-TVCYKI, „A.TS" o
km:vinie f'Or7.edam. Ki

LEKARSllE -- 1 
li.~~j~oo 192 7081 G Dr REICRElt speclali 
TCRE.DENS. t.a;oc7.<il!l, bi- st.a wenervczne. skórne 
blioteka, stół. ló?ko d,zie Płciowe (zaburzenia) 
cię<-·~ m<"talow~. J\.l"'eldeins w l!odz. 8-9. 16-19 

b:ud1iP<nnv sprzedam. _ J'iotrkows,Iui_l4 ___ _ 
'.DPl. !17!1-77 E(odz. J~18 Dr KUDREWICZ spe
MOTOCYICl,--„WFM" cjal';ta wenervcz.ne, 
sorrJ€lel.am. 'f .ń(lź. 111. Hi-h skórne 8-10, ~ ulica 
no!'T"A Il m. 12 od 16 rh 18 2.2 LiPCa 4 . 6519 G 

1 
orSWTP.mO s~:ciio 

1 robv kobi(>Ce, akuszeria 
Start Rvnek 8 
J,ABORATORIUM ANA 
LIZ LEKARSKJCH oro
wadrone orz.ez Spóldz:iel 
cza Przychodnię Leka
rzy Specfa!i.~tów w Lo
dzi 7.0\Stalo orzieniesione 
z ulicy 1"\ien kiewic7.R 31 
na ul. PIOTRKOWSKA 
85, tel. 205-23 I czvnne I 
ie•t od ~odz. 7 do 1R 
DT SIENKO sooc1allsta 
choroby skórne. wene
!"'VCzne. płciowe (7.abu
rzen.ia). wl01Sów. Kiliń
skiego 132. czwarta~~zó 
st.a 6465 g 
Dr 11ARRI~;wICz ·s~ 
cialtsta skórne. wene
!"'VCzne. mocmpld<J1We. 
Piotrkowska 109-6 

W dniu 17 ma.ja 1957 r. o godz. 8 ra· 
no odbędzie się w lwśc;ele św. Itrzyża 
przy ul. Sienkiewicza 38 nabożeństwo 
żałobne za spokój duszy 

S. t P. 

dr med. 

Leopolda Iwaszkiewicza 
kierownika. Działu Ochrony Macierzyń
stwa. i Zdrowia Dziecka. przy Za.rządzie 
Służby Zdrowia w Łodzi - o czym za
wiadamia. 

PERSONEL t KIEROWNICTWO 
ŻŁOBKÓW UEJONOWYCH 

I DOl\IOW .MAŁYCH DZIECI 

PODZIĘKOWANIE 
Wszystkim :i:yczliwym kolegom, któ

rzy okazali tyle serca. podczas długiej 
choroby, a następnie wzh:li udział w po. 
grzebie 

S. t P. 

Karo~a Of ;cza 
Pa.Manlekleb Zakłarlach Przemysłu Bawełnia- ogródlti€Jffi ml~~:";:;Y N~ klow\5lka 96 Pod „7346" 
nego im. Bojownl!ków Rewolucji 1905 r. <H('la- w Bielawa.eh k . 1.AJ<W.icza 
" • I ·'-' • I sn9'111:ia1• J DWA nokoje z kuchmdą 
~Za przetarg nJ.eoirran ~ny na ...,.,erzawę niedrogo sprzieda.m. Wia 1· I.Ir.li L w centrum w Lerzycy 
dwóch ~adów na ro.k bi,eżący: 1) Porsrzewłce • ~omość Zgierz ul. 1 Ma 7.ianidemie n;> mi('!SIZj~R.inie 

Dr ROŻYCKJ spE>Cfalf
sta akuszeril. cboróh 
lrob!ecvch. nil!>P?odność. 
Piotrkowska 3.'J. C:>.war
tA - q7.Ó~f.1ł 'Sl()~ (i 

a w szczególności Dyrekcji, Radzie Za
kładowej, kierow11ikowl restauracji 
„Delfin" oraz wszystkim serdecznym 
przyjaciołom serdeczne podziękowa.nie 
składają pogrą?.cni w ża.111 

ŻONA, CORKA i ZIĘC. Okołowice oow. ł,aski (w poblliżu Kon.stan1ty- Ja 37. Jam Bączkiewicz w 'l'-odzi. Of€<"'tv JliUJro 
now:a pod Łodzia) - drz~ różne""' owoco- Dt'tt.„ 1-00 PATEFON waliZJkowy Odos7.oń "Piotrk~ 96 
Waniia ~·zt. 466: 2) Kwiatkowi1Ce, P,'l'\~~ beki - ~~Y ~01~~? ~ ~~~~~wY:O.a.trci~=- _n<'<l __ „7_-0_lł~2-"-----
d·~ew 277. Flli~mi i:nformaci'3mi !!'łu7-v Kie- skleo $ptzroam. Anie- Tel. 371-73 P.JLNIE po.~rukule tio-

r(twniehvo OZR w Pn.hl1anloach. ul. Nowot- liln (szosa 1,,ask - Lu.to koju z kuchnią - w~(!o 
kl 1 miiersk) Włodal\'ICZYk o dv. Kos.z;tv 2JWT:.J('Ptrl. ""'• 

. O, tf>l. Pab!ani'f)e Zl-51 w ,i;rodz;;:n-ch biuro- - . MAGNETOF N - 'Pl"ZV- Ot:ertv Bittr'o Oot11G1.eń. 

Dr BIBERGAL SPE'C1a
lista wenervczne. skór
ne 4-6 Pi<.trkowska ni •---"** "PM'tifill' #il ' Ml!"h 

In WOYNO specjalista:---------------------•• 
~órne. wenerv<'zne, 7a
hu1"7..eni.a p!l'iowe. No
w,o.t.lrj 7. !ront 11-13. KOMUNIKAT 
17-19 69W !? WYch. Pr7eta~·ir odb~ti'7"'f'1 Si<" dITTi.a Z7 maja br. DOl\I (rnie52lka.nfa. wol- ~~~ znili:~~ed;~~: PkrHmw.s.ka nr' S\l pod 

0 gQ<l?:. JO w b;111rz.e OZR_ Ofp1•tv z oodia,n!em ne) sorzedam. Lódź. ul. miczny _ nowe sorne- „7067" -------
W<'T'Jnkó'" n::i~eży skł.adać w OZR do dni1a 25 0l)pma;na 21 7044 dam okazyjnie Telefnn ODNAJMĘ wanszt.at sto ' 
ttl·~i.a br. Wad'-i1m w wys,n.1mśei 10"/n oferocv.na- D•OMEK „ . k l 371-73 . . 6581 Ia.nski wrsiz z msi1•7.Vllla-

Aby umożliwić za.opatrzenie się 

w TRUTKI NA S Z C Z U R Y 

W\9zystkin?- właścicielom i użytkO'Wni!kom 
nforuahomości położo:nych na terEl!lliie 
m. Ło<izii, którzy z jakichkolwiek powo
dów trutek jesz.cze nie wykupili - prze
dłużona zostaje spr7.ediaż tychże do dnia 

!'l('i - - ,, m1f'srz. a- - mi a l<>1'>:1lem w fróamie 
. l ~111l1V n~le7.v wnlacać i:r0tówk::i w k;:i,~i,e nia. m!ród 1.800 m kw. „~MW" R 1'2 z w?z- \ ścin. ore.rtv Biuro (}g!fl 

;~ <l,~"'ów, W7trle-dn·i•e w Od~:l:z. Na'!". :Fhn~m 5prlll?dam Zgi.erz, Sok1>- ktem sornedam. Pabia- sreń, 111. 'Pioflrkowiska 96 
0 1sk:iego w Paibi:aniooch na konto 911-6-151. lO'W'&ka 24 gioidz. 15-20 nicka 208 7455 G pod „70.63" 

PRZETARG 

T~~ał Zaopa.tr.ienia Zakładów Wytwórczych 
ka ~:t1ormatorów M-3 w Łodzi, ul. Itoperni
w 60 ogłasza przetarg nieograniczony na rn!'.:0name odbitek ćlokumentacli transfor-

D 
orów eltsportowych w języku rosyjskim. 

ant'ł !>."'--. od , . odb "t ' -'-"11..11 ·czne nosn.1e ·wykonania samych 
trz.e~f11< u~;t·O'd1T1ić n~.Jeży z Dz!.a•łem Zaopa
waru~ ZWT M-3. Oforty wr.ao.: z podaniem 
trzen,;,ków nia.l~ż:l'. skład.a~ do d1?1i•afo -z;aoo.a
•',- .'\ w tennume do dn.1ia ZO. V. 1957 r. Za-
~ ·~,ga s· . kona, ię JednoC?.cśn.ie prawo wYboru wy-

wcy be4 bliż:.s.ze,gQ um~:aid1niien~a. 219l·K 

lwio~na-ml~~liwa ~ora roto 
przynosi szczęście grającym na loterii 
41.100 WYGRANYCH NA KWOTĘ 5.100.000 ZŁ 

W KAZDYIM CIĄGN.IENIU LOTERII PIENIĘŻNEJ! 

l,ASKAWEGO znalazcę 
teczki wraz z dOtkumem 
ta.mi z;agubionoei w d.niu 
2.V,57 r. w tramwaju 
orzy uJ. Narutowicz.a i 
Kopciński>P((O tmrasza 
sie o zwrot za """' ·~gro 
d.ziemiem 7105 G 
KURDUN AnOOirui;-.Jti= 
Jiu.sza 9 zcrubił doku
menty. Znalaz<:a proisizo 
nv o 7oWI'Ot za. WVT>·'l•l(m 
dY"ni('m 7fl7!l G 

PORTUGALSJHEGO ie
zy.k.a. nauczyciel poo7.u
k.1wamv. Wiadomość te
l.ef°" a12-1a 

20 MAJA włącznie. 
Sprzed.aż tru.t€k prO'Wadzą M ;cjskie Za
rządy, Budynków MieS7.Jm1n:vch w punik
tach i godzin.ach podanych w rozplakato
wanych za1rz<!d:z.eniach Prezyd:um Rady 
NairodO'wej m. Łodzi. Przypom:na się o od
pow'.edzial:ności k1Jrne,j za n'.estosowanie 
się do treści zarządzeni.a. 
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Komentarz dnia 
E.ptuziastvczne powitanie kolarzy 
na mecie XI etapu Wyścigu Pokoiu 

Belg Proost po raz trzeci zwycięża 
5 minut przewagi nad NRD ma drużynowy leader drużyna polska 

Dziś rozstrzygnięcie walki 

(Dokończenie ze str. ll 
ping mus iał, rzecz jasna, wpły 
nąć na samopoczucie drużyny. 
Chłopcy mocno 1..acis nęli zęby 
i pc.st?nowili walczyć do ostat 
niego metra tej wyjątkowo 
dlµgiej, bo liczącej aż 215 km, 
trasy. 

Mówi zwycięzca 
XI etapu 

(Obsługa wlasna) „__ ....... __.. 
~ - Kiedy oderwalem się~ 
ł na ostatnich ki!ometrachł 

od dużej grupy moich rit~ 
wali, ani na moment nie 
myślalem, że pierwszy 
wjadę na stadion. Zainicjo- ~ 
walem ucieczkę, ądyż m~- ł 
im żywiolem sq. 3ak to się 
mówi po kolarsku, „roz
róbki". Kiedy jednak po 
kilkunastu minutach oka
zalo się, że nikt mnie nie 
goni - zrommialem - oto 
ma,sz jeszcze jednq wielkq 
szansę. Udało się uciec, mi
mo że tego nie planowałem. ł 
Tak zres:tą zawsze bywa.~ 

- Do wjazd11. na stadion ł 
mialem uczucie, że jednakł 
ktoś „siedzi za moimi ple-ł 
cami". Nie moglem jednak~ 
tego sprawdzić, gdu± astat-! 
nie kilometry byl.y pelne 
zakrętów. Nie przypomi
nam sobie, bym kiedylwl
wiek je.tdzil po takich „ko- ł 
cich lbach" · , 

Dopiero. gdy dotknn,lem ł 
kalem bieżni, byiem spo- ~ 
kojny. Wiedzialem że już, 
nikt 1:-ie potrafi odebrać mi ł 
zwycięstwa. f 

Co so.dzę o ptibliczności ł 
na stadionie?~. To było coś ł 
wspaniałego! ~ 

................. "' .... ~ """"""'"" ............... ""' 

Chodziło 
pniede wszy
stkim o to, 
by nie stracić 
drogocennych 
minut w sto
sunku do bar 
izo groźnej 
u ostat.ndch 
~tapach Wy

ścigu - drużyny NRD. Zdawa 
liśmy sobie 5prawę, co 1..naczy 
przewaga 4 min. 44 sek. Niby 
to dużo, ale jalt, nie daj Bo
że zabraknie trzeciego kola
r~ na mecie w Lodlli, tak jak 
to miało miejsce w Chorrowie, 
to rzeezywiśc:e może nastąpić 
katastrofa. 

Tak W'ięc ruszyliśmy z Ka
toWic nie bez obaw. 

POCZĄTEK NJF ZWIASTUJE 
„BURZY" 

XI etap rozpoczął ~ię w t€1ll 
pie spokojnym. Wyczuwało 
się. że co silniejsi zaw<>dn.icy 
rezerwują ~iły na końcowe ki
lometry. KolarzR NRD pilno
wali ni~ tylko Polakóv1. ale i 
zawodników ZSRR. Przecież 
tu chodzilo o utrzymanie pr1..ez 
NRD. w naj~orswm ra?.i~. dru 
g1ego rnl<'i.r,ca. o ktńrą to staw
ke biie ~ię i 1.e<;pól radziecki. 
Mn;e; więcei tego sam~!!<> ro
dzaiu svtuacj.a wvtworzyla ~ię 
w kla.syfikll<'ii indvwidual'1-ei. 
Jadacv w 7.ół~<'i k~7.ll[<'f' lea
df'ra "Bułgar Chri.<to~r 7.da,'.'al 
sobie ~orawę tak ~arno dobrze. 
jak cala nas1.a dr117.vna. wal
czą{'a o prymnt w kl;i.•vrikscji 
d!'llżynowei. ze ieżE>li pr7..e>?api 
()okazję i odd11 PT'7..0downktwo 
któremuś z rywali. to iuż na 
trasie Lódź-Warszawa bm·dzo 
trudno mu bi:dzie odrobić n;ij 
mniejs?.ą choćby stratę. A 
Pr7~1ez n:i pa1.ycię lead0<>ra 
oolują tak ~wietni kolarze. jak 
Proo,•t. 'f<apitonow, Britt~in, 
Boudon I nasz Pruski. Przy 
takim u\dadzie sil sk{)rzvstać 
mogli ocz:vwiście na•<i kolar?r.>. 
Nie wysuwali się więc oni do 

(Obsługa własna) 

• Mówi Bernard Pruski... 
- Niebieskie koszulki obronlo 

ne. P1zez b!isko sto km lecha
liśmv w nwórke l cląq!e myśl•· 
Iem. te Nlemcv będa nas gonić 
Kledv do~zla nas qrupa t zoba
czyłem. te !est w 111~1 „nulla· 
lak" . s"'rce zah•to ml raźnie!. Do 
bra nasza„. Trzeci sie tet na 
pewn() znaldzle, t tak sle siato. 

Wvdale ml sle. t.A futro będ>.iP. 
nalcleźszy elao. Blldzlemv bro11ić 
jednak zactPkle nanooo nrzodo· 
wnlctwa. Prosze takie oodzie
kować nublicznośct 1a te s?at".lnP 
oklaski. Milo test kolarrowi 
kończyć f>łap na s!adl<>nie z taką 
publlcznością, 

* • • 
• Czv to możliwe? . Ta·k. tak. 

Na pewno tak. To Van Tonner· 
loo I Oehqren jadą n3 końcu 
peletonu. a tu doniP.ro kilkan1ś
cie kilom&trów po starcie . Czvż 
by niedawni triumfatorzv już nie 
mieli sił? Maj11 pochyl"ne qlo
wy nad kierowni.cam;, jadą har
dzo cieżko. Tvlko W~q1er Cs1. 
kos je~t rozpromieniony.„ On. 
którv zaws7!e jeźd7!; n~ końcu, 
nie zawsze ma takie doborowe to 
warzystwo.„ 

* • • 
• Słoni Zatrzvmać Wl'l7V te· 

rhnlcznPI NIA wolno dale! je. 
cbać! Kri\ksal An'!l 'l< Jack~on 
•<>znaczllwle rozkłada re<"e. 
Bleqnle do 11lerwneqo n<>d reka 
wozu technic2ne110„. Rower 
krzywv - dalcle rower„ 

To sa natbardzlet rozpaczliwe 
widoki na lra,le„. Czołówka Dll 
dzl do przodu. Dwie niebieskie 
koszulki z rótnokolorowvm! rę
kawami pozostała le'dnak. Zwaf· 
niala tempo - to koled:v z dm 
ivnv anulelskleł. Beda czeltać 
na swoieqo r>nvtac!ela W tról
kQ zaws1e rafoiet I nrPdiel do 
chodzi sle c1olówke. Tak wv· 
utada koleteńskość połącze>na z 
taktvka. 

* . ' . 
m Co oni śpiewają? - pyta!: 

zaqraniczni dziennikane, qcly sta 
d1on zaintonownl „Sto lal" . Jak 
wytłumaczvć? To !alta pieśń za 
rezerwowana na wielki;i uroczy· 
stości. w którei żvczy się dluqie 
qo żvcia. Srnewaią, ho są swy
mi chlopca•mi zachwyc~ni. 

• • • 
• Plerws1v wielki stadion na 

trasie - w Brnie. Szał serdecz
n<>śct I qośclnnoścl - w małym 
umczym Taborze. Na jwiękny 
dontnq tłum11 - qdv byl'śmv na 
zlem!ach N'RD, chvba w Up~ku 
na t~mleiszvm &!adl<>nle-qlqan
cle. Naibardzief efeklownv sła· 
dlon - to pewnie 1„n nasz. rho 
Howski. którv 11<>bll rekord Irek 
WPncll, r:idvi zoromad>.!ł okilło 
120 !vslecv widzów. Naiwlęk~·e 
łlumv na trasie I na tfadTI)f'I ude
korowana trasa - na 11ew01n w 
todli, która leszcM raz 1adriwl
ła wszvstklch ~woim przywiąza
niem do kolarstwa. 

A oto na metę wjeżdża druga 1trupa.. 
finiszują„. 

Ko lane zawzięeie 

pt"ZOdu, a raczej ograniczyli 
swą . działalność do strreżenda 
konkurentów. 

Szosą wal! więc zwartą ła
wą wieloosobowa l(rupa kola
rzy. Jeden z maruderów łapie 
gumę. mimo to szybko udaje 
mu się dojść do czołówki. 

PIERWSZA 
NIESPODZIA.~KA 

Teraz Wyścig staje się me· 
cz.ywiśc1e bardzo inte~sujący. 
Proost ·t.dobywa wyrazną pr1,e 
wagę, tempo staje się coraz 
s:Jnieisze. 

Nad kolarz.ami krąży heli
;;:opter. Część samochodów mi
ja kolarzy i pędzi w kierunku 
Lodzi na stadioo LKS. Tt! nie 

· zlic1..one tysiące l'Tidzów. Trasa 
- fantastycznie udekor<>wana. 
Lodzianie nie 7.ałują kolarzom 
oklasków. Nazwisko f'rocsta 
podawane iest z ust do u.st. 
On to właśnie prow<id7:i Wy
ścig. Już wszyscy wiedzą. 7;e 
numer 9 tb Belg, Pro{)st. kto
ry dotychczas wygrał dwa eta
py i teraz bliski jest trze•c1e
go zwycięstwa. 

Tymczasem w V>dz1 dzie· 
siątki tysięcy ludzi wy!e~Jy na 
ulice. bv pmvitać k<Jolarzv. Ta
kiej frekwencji nie było nr1 
7.adnym z et<":Jów. ani w CBR. 
ani też w NRD. l,ódż i poo 
tym względem pabila rekord. 
Brawo! 

W brew przewidywaniom 
rzeczoznawców, jeden 

z najdłuższych etapów Wy
ścigu pokoju, etap Katowi
ce - Łódź, nie przyniósi 
ważnych rozstrzygnięć. Na
si kolarze nie odd.ali przo
downictwa, a przewagę nad 
swymi najgroźniejszymi ry
walami zespołem NRD 
powiększyli o dalsze Ili se
ktind, co daje już im wcale 
pokaźną sumę 5 minut. 

Inną jest r::eczq, że Niem
cy noszq si~ z zamiarem 
przypuszczenia generalnego 
szturmu na pozycję leadera 
dopiero w dniu dzisiejszym, 
to znaczy na XII etapie. pro
wadzącym z Łodzi do War
szawy. Tak przynajmniej u
trzymuje kie1·01cnik ekipy 
NRD . On podobno 1wlecił 
swe.i drużynie racze.i oszczę
dzać . się na tra.sie Katowice 
- l:,ódź i wa!r'zyć tylko o u
trzymanie <loti;chczasowej 
tokaty , natomiast ostatni e
tap tego dramatycz·nego wy-

Tym razem naJ 
lepszym z Po
laków był Para
dowski. Jego to 
wla.<inie red. Bu 
row·ik z Polskie 
go Radia „csk<>r 
tu.je" w dr{łdzt• 

do mikrofonu 

§cigu nakazał rozegrać 
tempo. 

Wydaje się, że nawet przy 
największych .zdolnościach 
sprinterskich kolarzy NRD, 
trudno im będzie odrobić o
we 5 minut, tum niemniej 
naszq drużynę czeka dziś 
bardzo trudne zadanie. Zre
sztą Niemcy to nie jedyny 
nasz przeciwnik. Wczoraj 
świetnie pojechali Rosjanie. 
Kapitonowowi nie uda się 
już chyba dogonić Christo
wa, ale caly zespól radziecki 
na pewno nie zrezygnowal 
jeszcze z podwyższenia swej 
lokaty. 

Jakie wyniki padną dzU . o 
tym przekonamy się dopiero 
na Stadionie Dziesięciolecia, 
teraz natomiast należy wy
razić pełne uznanie drużynie 
polskiej . Ona zrobiia wszyst
ko. by stanąć w Warszawie 
na najwyższym podium jako 
zespolowy zwycięzca X Wy
ścigu Pokoju. 

Ale oto niespodzianka. Ze 
zwartej grupy ucieka Belg Bu
tzen. Za nim r;zuca się w po
'lOń Rumun Dumitrcscu. Ws.re 
lako ucieczka ta nie robi v.rię
ksrego wra7enia na p<>Z01Sła
lych kolarzaeh. Po pro.stu nikt 
nie traktuje jej pooważni-e. Po 
pewnym czasie z duże .~o l)('le
tonu <Xlrywa się Czechosło
wak Rużiczka. a potem decy
duj~ się j-ech;ii' razem z nim 
Rnsja.ni·n KlPWCOW. Dwójka ta 
dochodzi Butrena I Dumi
tre.scu. Wyści .g prowadzi więc 
czter-ech zawodników, którzy 
wkrótce zdobvwają prrewagę 
!lOO m. Potem wzr:ista ona jesz 
c.z.,e hardziej. Lotny fln·isz w 
Ozęstocbowll' wygrywa KIPW
C0\\1. 

PrzejechRliśmy Już pół eta
pu, ale, faktycznie biorąc, nic 
ciekawego je11zc7..e nie dało się 
wn<>tować. Teren jeGt lekko 
falisty, sro.<>a dobra. Wszę-

Sta.di<m czeka na os~atnie 
meldunki. Publiczność wypa
truje na horywncie przecię
tym koroną st.:;idionu I rysują
cymi się w da1i kominami fa
brycznvnti ukazania się heli
ko\ltera. 
Już Jes>t„. Już słychać war

kot maszyny. To pierwszy 
znak, 7..e kolarze zbliżają się 
do mety. Wyśdg prowadzi 
Proost. On t.eż. pierwszy wpa
da do bram:v boiska. Finiszuje 
spokojnie. Nikt mu nie zagra-
7.a. Za chwilę odbiera gratula
cje .sw-E'„11<> .trenera. i ,·,wpada 
pod obstri.ał" fotorep0'!'l€rów. 

Zanim przybyli kolarze ... 

Proost przed mikrofonem ra
dia. NRD. 

dzie witają nas tysiące wi
dzów. Bramy triumfalne, mo
wu kwiaty, kv'łiaty„. Pięknie 
ud~korowane domy. 

Na nasteonych kolan;y cze
kamy z góra 2 miin. Wreszcie 
są. .Jest w te.i kilkuooobowej 
grupie Ka.pitonow, a za nim 
wpad.a przy .<za knej radości 
publiczności kolarz w niebie
skiej ko<Szulce. a wiec zawo::l
nik z drużyny leaderów - Po
lak. To Paradow.ski. .Jesz.cze 
upływa ch·Nila i są 1uz 
następni. Szybko migają syl
wetki. Teraz w dlugim wężu 
kolarskim rozpoznajemy pozo
stałą czwói:kę Polaków. A więc 
prz.ed.startowe obawy rozwiały 
się. Utrzymaliśmy przodowni
ctwo . 

J uż od godz. 10 rano zaczął 
za.pelniać się sła.dion LKS. 

o i;-Odz. 12 z minutami był już 
prawie szczelnie z.•pelni{)ny. 
Na o·gót po,jemn,o,ść trybun I 
walów okalających boisko 9bli 
czan·:> na 32 !vslące miejsc, ale 

„ ,q.i!l ulc1rą w:i.tpliwoą11i. ~e t:vm 
razem przyszło OJl'ląclać Wy
ści~ oknlo 40 tysięcy n;dzów. 
Wcześnie, oo na kilka g-o

dzin tlrzed W.iazdem kolarzy 
rozpoczął się pierwszy punkt 
pr<>~ramu teg<1 pięknego wido
\Viska.. 

Na środku murawy zna.idu.ie 
się grup' ' spori<>wców. Są to 
cięża.rowcy. Posta.ni>wili wyko 
rzystać okazJę i rozpropag<1-
wać umiłowaną przez sie1lie 
dyscyplinę. Demonstruje więc 
swój wysoki kunszt nasz olim
pijc:r.yk, Ja.n Boclrnnek. n w 
chwilę pntem Paliński uzysku 
je w p1>drz11eie (w~.ga pókięż
ka) doskonały wynik 155 kg, 

ł_ó(1ź-Poznań 2: 1 (1·1) 

Mecz skrócono o 14 minut 
ale ... nikt tego nie żałował 

Ogląda.my się teraz za Pola
kami. .Jadą w !!łębi za.sadni
<'z.ei ~py. C:rolówka. prmva
d:wna przez Kl-ewcowa, ma w .Jedną. z tinprez uprzyjemnia 
Radomsku orze.szlo 3 minuty jących widzom oczekiwanie 
przewagi. W.<zy.stkie asy Wy- na Wyścig Pokoju miał być 
.\cigu jadą . .iak dotychczas. bar mecz reprezentacji plłkar
dzo szc:r.r,śliwie. Porządek na skich · Poznania. · I Łodzi. Nie 
tr:>."'ie jest id-E'..alny. d b ara 

Anioła zszedł po przerwie z 
boiska, a i w zespole łódzkim 
miejsca Szymborskiego, Jań
czyka I Szc;;urzyi1~ltiJego za
.ięli Wieteski, Wlazły i IWm
kiewicz, co, rzecz ocr.ywista, 
odbiło się na poiziomie gry. 

Notujemy teraz defekt gumy są zę, . Y "' 
Anglika tifo. Neil. Cz-ekają na g obu druzy.n b_y-
niego dwa1 „towa.rzy.sze hro- ~~ ła dla w1dzow 

" ó'k A n · b b t t k • Mecz miał cechy gry towa-ru '. Ta t~· J a ni? uow szy - \\\ z Y a ra cyJna rZ', •ski ej. Zw la.szcza oszcze .. dza. 
ko zresztą dochodzi do pel-e- ~· I zdolna była Im ·' 
t~nu ! w dalszym. ci~gu sytua- r--;tł /l rzeczywiście u- li się kandydaci do rcprezen-
cia nie uleg;i zm1a.nie. I _ I. „ tac,jj przeciwko Rumunii: 

Do l,odzi już niedaleko. ..,,.„ Jlrzyjemnic. o- Jańozylt, Kowalec l S()porek. 
Przed Piotrkowem ucieczka ~ ~/ kres oczekiwa. Inna. rzecz, że chociaż _chwi-
czterech kolarzv rost.aJe zlikwi I nla. laml 11;rali o·ni jakby od nie-
dowa.na. W czołówce Jedzie te- . ~. . . . Reprezenta- chcenia, to .J'1'dn:i.k z nrzyJ·e-raz 10 zaw<'dntków. Lotny fi- _ _,,,,,„,,_.-:.,,_. - c,ia ł.A>dzi o 
nl~11 .w Piot.r~o~le wy~vwa parta na ligowym zespo~ mnością można stwierdzić pe 
Rnttam. W dzie'>1ątce naJlep-1 le ŁKS l!ius M&rkiewicz na wną. poprawę formy .Tańc!llyka . 
szych jest Bugalski ! Ptuski. lewY'Jn ' skrzydle 1 . Zwyciesli:ą bramk„ dla Łod'li 
ale oto zn6w następuJe przeta ' poczu a się zdobył Soporek w 65 min. 
oowi)Jnie. grupy łączą .się z s<>- zbyt. pewnie po zdobyci~ w 
hą i w czołówce jed:l'Jie ]uż kil 5 !111ll· bramki przez JezJCr- Ze względu na pod.i<)te przy
kudziesięciu kolany. sk1ego z rzutu wolnego i zwol- gotowania. rlo przy.ięcia kola 

UCIECZKA 

Wre.szcje wid:r.imy p1>w.ażina 
akcjfl. Na u.cieczkę decyduje 
się l'roost. Naciska z całej si
ły na pedały I pedzi oo sił w 
nogach. 7.a nim w pościir rzu
ra si<' Kl?woow raz.em z Para
dowskim I Kapltonowem. 

niła tempo, oceniając zresztą · rzy, sędzia Marcinkowski skró 
nie bez rac.ii. Poznań jako clł zawody o okolo 14 minut. 
sła~ego przeciwnika. Gdy ,w Skład Pomania oparty był 
ataku gości grał Anioła Jesz- jeśli ch()tfai o fo':'mac.fe '1ef1m
cze im jakoś szło. Między inny sywne na piłkar7:ach Lecha, 
mi właśnie dziek! Aniole zdo- z bm, że w bramce zamiast 
byli oni bramkę w 30 minu- Skromnelfo, grał po przerwie 
cie przez lewoskrzydłowego Konieczko, bramkarz War-

1 Kazmucha. Ale kontuzjowany ty. (Rm.). 

lepszy od dotychczasmvego re 
kordu Polski o 2,3 kg. 

A <>to druga atrakcja. Na 
pa.rkiecie odbywa się mecz pil 
ki rowerowej. Pięknie grają 
zii.\yodnicy l'\U.D. Nasi repre-
7.ent.a.n<'i ze Sląska wyr3Zme 
im ustepu.ią. l\foże I u nas war 
to bardziej się :iaj11,ć tą cieka
wą grą. 

Po meczu piłki rowerowej 
na bl)isko wchodz:\' piłkarze 
fA>dzi I Pe.znania. Po malo cie 
ka.we.I grze, zwyciężyli łodzia
nie. o czym sw1~11ej piszemy 
na. innym miejscu. 

Wielkim 7~•intr.resowa.nlem 
cieszy się lotMia fantowa.. Na 
szc7P,śliwców ezekają m"to
r,ykl. telewizor I rmvery. Ma
ła. dziewczynka wyciąl?a nu
merki kuponów. Jest juź pierw 
szy SZCZl'ŚllWif"C. Wygrał 7.a 2 
z"'te piękny aparat telewizyj
ny. Alra.kcje atrakcja.mi, ale 
pnb!ic?.ność Dl"7VS7la, n:i. ftlt
dl.on, by pow;tać ko.Ja.rzy. u.1-
rzer ły!'!l, którzy Ml bez ma.la 
rlwórh tygf!tlnl dosta.rcza.ią .le.I 
tyle rmor,li. Zn•.ne sa Jut 
w~vstltl" melrhtn!d. Publin
ność p!ld kfr,rnwnictwe111 nle
"h"'l ''roneir„ splk'?ra l'o1J>!slde:::-o 
Radia red. Szumlewsld~>ro 
przyg..,.t<>w11.ie i;ie r]..,. wzni~"ie
ni!\ okn:yku na cz„ść zwyciez
rv, Próba udaje się dosko011a
le. 

A oto na środe.k ooiska: wn«> 
szą Już pO<lium dl"' z"'-ycięzr:v 
I piękny wl.r.ni~ laurowy. Na 
lłnle trzyma ią ~ię umooowane 
!l'rona balorrów. 81\ wlt!lkle. ko
lorowe. Z 11hwila,, gd:v wznlo-
są sie do góry. na tle nieba. 
p.ow!nny w:vttlądać .leszcze 
atra.kc:v.inłe.ł niż na uwie?.i. Te 
raz poka.7.JJ;e się 11ittl •t.adio
TIPm heliko11ter. Obniża Jot. 
Sia.da wygodnie. Cichnie ło
skot ma~:vny. Poruszenif" o
r.rorme. Emorfa \V7.r:tsb .• Pler
w~zy 1;:..,.Jarz fost jHż P1'ZY bra
mie. Mknie do ml!'tv. Trybuny 
huczą buną oklasków. 

Jut wjechali oo.stepnf, a 
t:vmczasem zwycięzca Proost z 
wieńcem laurowym na ramio
nach robi rundę hooorową. 
Publiczność doma.ga się, by 

t<t s~mo uczynił trzeci na me
cie Pa.radowski. a.le jest on 
tak zml)ezony, 7.P pr~. l\'nle .lak 
n•iszybcie.i znaleźć się w ho
telu. 
Wlaściwll" Ws'1y~t1m jeqt .f"t 

ękońcrone, ale puhllrznośr ii.u 
go J<'szcze nie opus7AJza. sti>Ał!o 
n•t. To nrzecirz wielka :>.trak
c.fa. Wyścil\' Pok<>.iu odbywa 
~iP bądź, co b11,dź tylko ra.z do 
ro.ku. 

fledaQ"le koleąl11m Redakcla I Admtnl!lracla - Mdt Plntrllowsh Uti. Centrala 211~·00 lącn z wuutklmt 1htatamt. Nnmen• bezpołrl'dnle1 Red. nacz.' 325·11.f !lekretar7. odpow, 204-7.~ 07lwl !pol.-ekonom. 220.:12, 
fhlal mlel~kt ,41-10 3:17 47 !IU·RO Dział kull 223·0~ Dział •port. 211R·9:i. D2!al łl!lów I kotł!!P 303-04. Dl'łal woj 31<1·32. Red 11ocna 279·76. Rluro Oqloneii 314-75. 311-50 zam6wl..,nla I pnfldplatv 

111 nrl'lnnmerate nrzvlmula plar6wkl pncztowfl I ltsfonn~ze. Wvrtawca: Inst Prasv „Czvtelnlk" 

6 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 114 (32110) 

„ 

Druk. Zakł, Grat. a.s.w, „Prasa•• - t.ódt. ul. Zwirkl n. - Pap~r1 dzi>ll'.. mat. !IO 11. r 


